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Świat protestuje
przeciwko okrucieństwem USA
w Wietnamie

TOKIO (PAP). Dziennik 
japoński „Asahi” pisze w 
artykule redakcyjnym, że 
użycie gazów trujących w 
Wietnamie wywołało obu­
rzenie na ‘całym ś wiecie, w 
tym również wśród sojusz­
ników Stanów Zjednoczo­
nych. Oburzające jest — 
kontynuuje dziennik — że 
amerykańskie siły zbrojne 
uciekły się do użycia ga­
zów trujących. Broń ta po­
winna znikną j z powierzch­
ni ziemi tak samo, jak po­
winna zniknąć bomba ato­
mowa i wodorowa.

■
SAN JOSE (PAP). Oświad 

czenie politycznej komisji 
KC Partii Awangarda Lu­
dowa Kostaryki podkreśla, 
że pod względem zbrodni­
czych metod prowadzenia 
wojny agresorzy amerykań­
scy nie ustępują zwyrodniał 
com hitlerowskim. Partia ta 
zwróciła się do narodu Ko­
staryki z apelem o rozwi­
nięcie akcji na rzecz nie­
zwłocznego wycofania z 
Wietnamu interwentów ame 
rykańskich.

■
HANOI (PAP). Misja łącz­

nikowa naczelnego dowódz­
twa Wietnamskiej Armii Lu 
dowej wystosowała do Mię­
dzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli w Wietna­
mie list, w którym zdecy­
dowanie protestuje prze­
ciwko bombardowaniu i 
ostrzeliwaniu przez samolo­
ty amerykańskie rejonów 
Wietnamu północnego.

Amerykanie
zatruwają pola ryżowe
w Wietnamie...
LONDYN (PAP). „Daily 

Mail” donosi w korespon­
dencji z Waszyngtonu, że 
Stany Zjednoczone stosują 
środki chemiczne do nisz­
czenia zasiewów ryżu w 
opąnowanych przez pow­
stańców rejonach południo­
wego Wietnamu.

Amerykanie rozpylają nad 
polami ryżowymi z samolo­
tów substancje trujące, aby 
utrudnić Narodowemu Fron 
towi Wyzwolenia zaopatrze­
nie oddziałów powstańczych 
w żywność, i , , ,

... i bsmbsrduią
wsie laofańskie

HANOI (PAP). Samoloty 
amerykańskie nadal bom­
bardują i ostrzeliwują wsie 
wyzwolonych rejonów Lao­
su. Jak donosi radio „Głos 
Pafet Lao”, w dniach od 
5 do 12 marca dowództwo 
amerykańskie wysłało łącz­
nie około 30 bombowców 
przeciwko cywilnym miesz 
kańcom wsi laotańskich w 
rejonach wyzwolonych.

Wskutek tych nalotów za­
bito 7 i raniono około 10 
osób. Spalono wiele domów 
chłopskich.

HAWANA (PAP). Argen­
tyńskie stowarzyszenie pra­
wników - demokratów opu­
blikowało oświadczenie pod­
kreślające, że naloty samo­
lotów USA na terytorium 
DRW stanowią pogwałcenie 
rezolucji ONZ w sprawie 
pokojowego rozwiązania spo 
rów międzynarodowych o- 
raz deklaracji ONZ o przy­
znanie niezależności krajom 
i narodom kolonialnym.
9 Dokończenie na str. 2

Od kwietni
Polska uczestniczyć będzie 
w „rundzie Kennedy’ego1

WARSZAWA (PAP). — W 
Genewie dobiegają końca 
obrady sesji plenarnej GATT 
(układ ogólny w sprawie 
handlu i taryf), a równo­
cześnie trwają prace zwią­
zane z tzw. rundą Kenne­
dy’ego. Przedstawiciel PAP 
w rozmowie telefonicznej z 
przewodniczącym polskiej 
delegacji przebywającej w 
Genewie, radcą ministra han-

Wyniki wyborów 
do rad terenowych
w 2SRH
MOSKWA (PAP). Podano 

tu oficjalnie, że w wyborach 
do terenowych rad deputo­
wanych ludu pracującego, 
które odbyły się 14 i 21 bm., 
uczestniczyło we wszystkich 
15 republikach radzieckich 
141 973 374 osób.

W poszczególnych republi 
kach udział w wyborach wa 
hal się od 99,49 proc. do 
99,99.

Do wszystkich rad tereno 
wych wybrano 2.010.303 de­
putowanych. Przeciwko zgło 
szonym kandydatom głoso­
wało zaledwie 0,80 do 0,41 
proc. wyborców.

42,6 proc. wybranych de­
putowanych stanowią kobie­
ty.

es>. '0-

HiSiE
W dniu dzisiejszym należy 
todziewać się od zachodu 
zrostu zachmurzenia i postę- 
ijących opadów deszczu. Tcm 
sratura minimalna O st., ma- 
iymalna +10 stopni. Wiatry 
abe, południowo-zachodnie.

Na zdjęciu: niedaleko 
Saigonu takie widoki nie 
należą do rzadkości.

CAF
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Jordania zerwie
stesunki dyplomatyczne
z NMF
KAIR (PAP). Jak donoszą 

z Ammanu, minister spraw 
zagranicznych Jordanii — 
Nazim Nusajbah potwier­
dził w sobotę, że rząd jego 
zerwie stosunki dyplomaty­
czne z Niemiecką Republi­
ką Federalną, jeśli tylko 
Bonn nawiąże stosunki dyp 
lomatyczne z Izraelem. Mi­
nister zakomunikował tę de 
cyzję rządu jordańskiego 
dyplomatycznemu przedsta­
wicielowi NRF, którego wez 
wał do siebie.

Minister spraw zagrani­
cznych przyjął również w 
sobotę ambasadora W. Bry­
tanii. Rozmowa dotyczyła 
ostatniej wizyty premiera 
Izraela w Londynie.

---- ®-----

Efzetasfa 
w ^aisacle

RABAT (PAP). Według in­
formacji korespondentów za­
chodnich w sobotę dokonano 
egzekucji na 34 osobach ska­
zanych na karę śmierci przez 
trybunał wojskowy w czerw­
cu i lipcu ub. roku.

Jak wynika z aktu oskarże­
nia, była to grupa uzbrojo­
nych Marokańczyków, którzy 
przeniknęli na terytorium ma­
rokańskie z Algierii, „dla do­
konania sabotażu”.

Francuska
baza rakietowa
MEKSYK (PAP). Amba­

sada francuska w Rio de 
Janeiro potwierdziła , że 
Francja buduje wielką ba­
zę rakietową w Gujanie 
Francuskiej. Mają tam być 
przeniesione wszystkie ba­
zy francuskie z Maroka i 
Algierii. Pierwsza rakieta 
ma zostać wystrzelona z ba­
zy jeszcze w tym roku. O- 
świadczenie ambasady pod­
kreśla, że baza nie będzie 
wykorzystywana do prób 
nuklearnych.

dlu zagranicznego — Boh­
danem Łączkowskim uzy­
skał informacje, mówiące 
o istotnym postępie w spra­
wie udziału Polski w „run­
dzie Kennedy’ego”.

Przypomnieć tu należy, że 
prace „rundy” zmierzają do 
największego w dotychcza­
sowej historii zniesienia lub 
zmniejszenia ograniczeń i 
przeszkód w rozwoju świa­
towego handlu. Jedną z 
głównych idei tych rokowań 
jest obniżenie istniejących 
ceł o 50 procent. Na tych 
zasadach do prac „rundy” 
przystąpiła stosunkowo nie­
wielka liczba krajów, część 
państw (wśród nich m. in. 
Kanada, Nowa Zelandia, 
Australia) uzależnia obniż­
kę ceł na towary przemy­
słowe od rozwiązania spra­
wy opłat celnych na arty­
kuły rolno - spożywcze. 
Wreszcie inni uczestnicy ro­
kowań zgłosili tzw. listy wy 
jątków, tj. listę takich to­
warów, na które cła obni­
żone byłyby w stopniu mniej 
szym niż 50 proc.

Polska uczestnicząca w 
GATT na zasadzie członka 
stowarzyszonego wykazała 
również swoje duże zainte­
resowanie udziałem w „run­
dzie Kennedy’ego”. Z uwa­
gi jednak na istniejący w 
Polsce państwowy monopol 
handlu zagranicznego i me 
stosowanie opłat celnych, 
konieczne byłoby znalezie­
nie takiej formuły, która 
umożliwiłaby nam uczestni­
ctwo w rokowaniach wielo­
stronnych.

Nasza propozycja co do 
przedstawienia takich roz­
wiązań została ostatnio przy 
jęta przez komitet rokowań 
handlowych GATT. Ustalo­
no termin 1 kwietnia br. na 
złożenie odpowiednich doku 
mentów. Od tego momentu 
Polska będzie mogła ucze­
stniczyć we wszystkich pra­
cach i rokowaniach „run­
dy”.

Partyjno-rządowa
delegacja ZSRR
przybędzie do Polski

WARSZAWA (PAP). — 
Na zaproszenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robot­
niczej i Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w początkach 
kwietnia bieżącego roku 
przybędzie do Polski z 
oficjalną wizytą partyj­
no - rządowa delegacja 
ZSRR z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Zwiąż 
ku Radzieckiego Leoni­
dem I. Breżniewem na 
czele.

W toku wizyty zostanie 
podpisany układ między 
Polską Rzeczpospolitą Lu 
dową a Związkiem Ra­
dzieckim o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej 
pomocy. Układ ten sta­
nowić będzie odnowienie 
polsko-radzieckiego ukła­
du o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy 
powojennej, zawartego 
21. 4. 1945 roku na okres 
20 lat.
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II Plenum
rozpoczęło

NK ZSL
obrady

W
WARSZAWA (PAP). W sobotę, 27 bm. rozpoczęło w 

Warszawie dwudniowe obrady II Plenum Naczelnego Ko­
mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego. Tematem 
Plenum są zadania ZSL w kampanii wyborczej do Sejmu 
i rad narodowych.

Obrady zagaił prezes NK ZSL — Czeslaw Wycech.

Czesław Wycech poruszył 
również najważniejsze pro­
blemy polskiej polityki za­
granicznej, podkreślając m.

Sukcesy sil patriotycznyeti
w Wietnamie południowym
HANOI (PAP). Jak donosi po 

ludniowowietnamska agencja 
„Wyzwolenie”, w ciągu pierw­
szych dwu tygodni marca siły 
patriotyczne w Wietnamie po­
łudniowym stoczyły kilkaset 
potyczek oraz 13 bitew o więk­
szym zasięgu. Oddziały party­
zanckie zabiły, raniły, lub wzię 
ły do niewoli 2.500 żołnierzy re­
żimowych, zatopiły lub uszko­
dziły 8 łodzi patrolowych, ze­
strzeliły 9 amerykańskich sa­
molotów i helikopterów, w tym 
bombowiec odrzutowy typu B- 
57, oraz uszkodziły 5 dalszych, 
zniszczyły 20 pojazdów wojsko­
wych nieprzyjaciela oraz zdo­
były niemal 700 sztuk broni 
różnego rodzaju, kilkanaście 
ton amunicji i duże ilości sprzę 
tu wojskowego.

W walkach zabito lub ranio­
no 53 agresorów amerykań­
skich.

Ta sama agencja informuje, 
że na stronę sił ludowych prze 
szedł l lutego pluton reżimo­
wej milicji stacjonujący w Hoa

Czechosłowacki
student-najlepszy!

Kosmonauci
radzieccy

u prezydenta Ben Belli
ALGIER (PAP). Prezy­

dent Algierii — Ben Bella 
przyjął w sobotę na serde­
cznej rozmowie bawiących 

, tutaj z tygodniową wizytą
I ogólnopolskiego konkursu ^ kosrnonautow
„Polska wczoraj i dziś” zorga- ( Walentynę Tierieszkową i 
wizowanego dla obcokrajowców jej męża Andriana Nikoła- 
kształcących Się w naszym kra| jewa. Prezydent Algierii wy 
iu został Jiri Cienciala z Cze-i ., , J
chosłowacji — student Poiitech przy sposobności na-
niki Śląskiej im. Wincentego, dzieję, że Wszyscy radziec- 
Pstrowskiego w Gliwicach, Wy Cy kosmonauci będą mogli
kazał się on najlepszą znajo- b - Miedzvnarndn-mością probelmów Polski wczo i-*1 AX Pyu na ivaęnzynaroao-
raj i dziś. Drugie miejsce za-1 Festiwal Młodzieży, OO 
jął Jugosłowianin Wasil Sopw- ganizowany w Algierze w 

acz Krakowskiej dniach od 27 lipca do 7 
Akademu Sztuk Pięknych. j sierpnia br>

Konkurs cieszył się dużą -o- j
puiarnością wśród blisko ty- Walentyna Tierieszkową i
sięcznej rzeszy studentów ze! ,
wszystkich niemal stron świa- ian Nikołajew przyby-
ta, zdobywających wiedzę na R również W SObotę na 
polskich wyższych uczelniach. ,

Konkursy takie mają byćjziazd algierskich Organiza- 
organizowane co roku. j cjj związkowych gorąco wi-

I tani przez zebranych. Kos­
monautów zaproszono do 
prezydium. Walentyna Tie- 
rieszkowa podziękowała za 
zaproszenie i życzyła dele­
gatom pomyślnych obrad.

m PARYŻ (PAP). W pobliżu 
wybrzeży Islandii rozpoczęły się 
manewry francuskiej marynar­
ki wojennej. Jak donosi prasa, 
islandzki minister spraw zagra 
nicznych wyraził zgodę na ko­
rzystanie przez okręty francu­
skie z portu w Reykjaviku.

Da. W prowincji Binh Thuan, 
na wiecu, który odbył się 27 
bm. w tej miejscowości z udzia 
łem 2 tysięcy osób, członkowie 
tego plutonu potępili politykę 
amerykańską i zaapelowali do 
żołnierzy wojsk rządowych, aby 
poszli za ich przykładem.

* * *

NOWY JORK (PAP). Agencja 
UFI donosi z Da Nang, że par­
tyzanci - płetwonurkowie przy 
pomocy bomby podwodnej u- 
szkodzili okręt transportowy 
marynarki USA. Wybuch bom­
by spowodował otwór w rufie 
okrętu wielkości 2 na 2 me­
try.

----- 9-------

J. Szopa
podsekretarzem staou
WARSZAWA (PAP). Prezes 

Rady Ministrów mianował mgr a 
inżyniera Jerzego Szopę podse­
kretarzem stanu w Minister­
stwie Żeglugi.

* * *

Jerzy Szopa urodził się 29 I. 
1930 roku w Piotrkowie Try­
bunalskim w rodzinie robotni­
czej.

W 1950 roku ukończył Państwo 
w- Szkołę Morską, a następnie 
rozpoczął studia na Politechni­
ce Gdańskiej, które skończył w 
1957 roku uzyskując tytuł mgr 
inżyniera budownictwa okręto­
wego.

Po ukończeniu studiów wyż­
szych w 1957 roku pracował w 
przedsiębiorstwie Polskie Linie 
Oceaniczne na odpowiedzialnych 
stanowiskach w dziale główne 
go mechanika.

Od 1962 roku był zastępcą dy 
rektora do spraw technicznych 
W PLO.

----- 9------

Nowy Dom lurysty
w Szczyrku
W sobotę odbyło się w 

Szczyrku otwarcie domu tury­
sty PTTK.

Nowy dom turysty ma prze­
szło 300 miejsc noclegowych. 
Obok przechowalni bagażu i 
hoielu dziennego — obiekt po­
siada wypożyczalnię sprzętu 
sportowego (wyposażoną m. in. 
w ponad 100 par nart, buty, 
plecaki, skafandry, sanki), sale 
klubowe, pomieszczenia dla 
GOPR-u oraz kiosk z pamiąt­
kami i prasą. Nowocześnie urzą 
dzona restauracja na 120 miejsc 
może wydawać dziennie ok. 1000 
gorących posiłków. 80-miejsco- 
wa kawiarnia posiada piękne 
tarasy z widokiem na poblis­
kie góry. <

W dniu 26. III. 1965 r. 
I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przy 
jął delegacją metalow­
ców polskich.

Na zdjęciu: uf czasie 
spotkania. Na pferwszym 
planie Władysław Go­
mułka w towarzystwie 
ministra przemysłu cięż­
kiego Z. Ostrowskiego. 
CAF — fot. Czarnogórski

j Delegacja radziecki
na obchody 20-lecii
wyzwolenia
Wybrzeża

WARSZAWA (PAP). —, 
W związku z 20 roczni­
cą wyzwolenia Wybrzeża 
Gdańskiego na zaproszę-1 

nie gospodarzy miasta i( 
województwa gdańskiego 
przybyła w sobotę do 
Polski delegacja Armii, 
Radzieckiej — uczestni­
ków walk o Gdańsk, z 
generałem armii Pawłem, 
I. Batowem, szefem szta­
bu wojsk państw Układu 
Warszawskiego.

Na Dworcu Gdańskim 
w Warszawie delegację 
powitali: wiceminister i
obrony narodowej, głów­
ny inspektor szkolenia 
WP — gen. broni Jerzy 
Bordziłowski, szef Głów-, 
nego Zarządu Politycz­
nego WP — gen. dyw. 
Józef Urbanowicz oraz 
szef Zarządu Sztabu Ge­
neralnego — gen. dy­
wizji Grzegorz Korczyń­
ski. Obecny był sekre­
tarz Komitetu Wojewódz 
kiego PZPR w Gdańsku 
Tadeusz Białkowski, któ­
ry towarzyszyć będzie 
gościom w drodze na Wy 
brzeże.

Obecny był attache woj 
skowy ambasady ZSRR 
w Polsce — gen. mjr Le­
onid Kaliniczenko.

■ LONDYN (PAP). Dziennik 
„Sun” nawiązując w krótkim 
komentarzu redakcyjnym do 
wypowiedzi Johnsona, iż USA 
pragną w Wietnamie „honoro­
wego pokoju”, pisze: „Jeśli
Johnson myśli tak jak mówi, 
to (USA) muszą położyć kres 
obecnej polityce „spalonej zie­
mi” i poniechać stosowania 
straszliwych broni... Nadeszła 
chwila, aby zrobić krok ku ro­
kowaniom”. i

in. rolę sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim.

W zakończeniu mówca po 
wiedział m. in.: kampania 
wyborcza powinna przyczy­
nić się do podniesienia spo­
łecznej aktywnpści, zarad-. 
ności i gospodarności w re­
alizacji terenowych i naro­
dowych planów gospodar­
czych, związać mocniej niż 
dotychczas ludność pracują­
cą miast i wsi z władzą lu­
dową.

Następnie referat Prezy­
dium NK ZSL wygłosił wi­
ceprezes NK —* Józef Ozga* 
Michalski.

Po referacie rozpoczęła 
się dyskusja.

Dyskusja toczyła się głów 
nie wokół oceny pracy rad 
narodowych oraz udziału w 
niej instancji, ogniw i dzia­
łaczy ZSL. Wiele mówiono 
w oparciu o konkretne przy 
kłady terenowe, o wzrasta­
jącej roli rad gromadzkich 
w kierowaniu sprawami roi 
nictwa, w koordynowaniu 
przez rady działalności or­
ganizacji spółdzielczych, kó­
łek rolniczych itp. Przyta­
czano również przykłady 
świadczące, że nie wszystkie 
rady gromadzkie potrafiły 
właściwie spełniać swe funk 
cje, wynikające z rozszerzo­
nych w ostatnich latach u- 
prawnień. Wynika to m. in. 
z niedostatecznego przygo­
towania części ludzi zasia­
dających w radach. Dlatego 
— podkreślano — na kandy 
datów do nowych rad na­
leży wspólnie z PZPR i or­
ganizacjami działającymi w 
ramach komitetów FJN, wy 
suwać ludzi najlepszych, 
wyrobionych społecznie, cie­
szących się ogólnym zaufa­
niem społeczeństwa, wzoro­
wych rolników, dobrych fa­
chowców itp. Należy też dą 
żyć do zwiększenia liczby 
kobiet i młodzieży w no­
wych radach.

Kampania wyborcza — 
stwierdzano — powinna stać 
się szeroką trybuną dysku­
syjną dla wnikliwego omó­
wienia zadań poszczegól­
nych wsi, gromad i powia­
tów w dziedzinie rozwoju 
produkcji rolnej w latach 
1966 — 70. Dotyczy to prze­
de wszystkim takich spraw, 
jak wzrost produkcji zbóż i 
pasz, nasiennictwo, hodowla 
bydła, postęp mechanizacji 
prac potowych itp.

Okres kampanii wyborczej — 
wielokrotnie podkreślano w dy­
skusji — powinien służyć za­
znajamianiu społeczeństwa z 
głównymi kierunkami rozwojo­
wymi naszego kraju, nakreślo­
nymi w uchwałach IV Zjazdu 
PZPR i IV Kongresu ZSL.

Dziś dalszy ciąg dyskusji i za 
kończenie obrad Plenum.

U LONDYN (PAP). W piątek 
wskutek poważnych wyprzedaży 
funta szterlinga przez Paryż na 
st-piłó znowu zachwianie się 
kursu waluty brytyjskiej. Przed 
zaniknięciem giełdy londyńskiej 
kurs funta nieco się poprawił, 
ale mimo to znajdował się po­
niżej 2,79 dolara, co uchodzi 
powszechnie za najniższy bez­
pieczny poziom kurs# funta,

* * *
■ LONDYN (PAP). 22 osoby 

zginęły w katastrofie lotniczej, 
która wydarzyła się w piątek 
nad północno - zachodnim Pa­
kistanem. Samolot pakistańskich 
linii lotniczych, który leciał z 
Peszawar do górskiego stanu 
Chitral, rozbił się w pobliżu 
przełęczy Lawary.
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Dalszych pół "" drzew lDrugie miejsce w kraju
oaV äTS'V;!^ Ä wieni?.”ie rozproszone, ale
dzimy „Dni Lasu i Zadrze 
wiania Kraju”. Wysiłki koor­
dynuje i całą akcją kieruje 
Komisja Zadrzewiania przy 
Wk FJn. Właśnie wczoraj 
odbyła ona swoje zebranie, 
na którym podsumowano o- 
siągnięcia roku 1964 i ustalo­
no program na rok 19G5.
Na rok 1964 plan wynosił 

zasadzenie 509.000 drzew i
425.000 krzewów Zasadzono
508.000 drzew i 678.000 krze­
wów. Jak więc widzimy, 
plan zadrzewienia nie zo­
stał w zupełności zrealizo­
wany, natomiast przekroczo 
no go znacznie w sadzeniu 
krzewów. W obu działach 
plan z nadwyżką wykonali 
chłopi, przy czym przodo-' 
wały powiaty: Nowy Dwór, 
Elbląg i Tczew. Zasadzili 
oni tyle drzew i krzewów, 
że pokryli w zasadzie nie­
dobory powiatów gdań­
skiego, kartuskiego, lębor­
skiego, starogardzkiego, wej 
herowskiego i sztumskie­
go.

Duże zastrzeżenia należy wy 
sunąć w stosunku do jakości 
przeprowadzanych prac, gdyż 
procent tzw. udatności wyno­
sił tu zaledwie 60 — 70. W 
bieżącym roku trzeba będzie 
zwrócić na to szczególną u- 
wagę.
W tym roku z tej akcji 

przybędzie nam 494.000 
drzew i 332.000 krzewów.
Kontynuowane będzie sadze 
nie pasów ochronnych na 
Żuławach. Już zasadzono 4, 
w tym roku planuje się za­
sadzenie trzech szerszych od 
dotychczasowych. Wysiłki 
skoncentruje się na zadrze-

kompleksowe w wybranych 
wsiach.

Tegoroczny plan jest niż­
szy od zeszłorocznego, co 
.spowodowane zostało prze­
widywanym brakiem mate­
riału. Częściowo zostanie on 
uzupełniony przez import z 
w°j- bydgoskiego, co jednak 
pociąga za sobą niebezpie­
czeństwo pogorszenia jakoś­
ci sadzonek w czasie trans­
portu.

W dalszym ciągu komisja 
omówiła przygotowania do 
obchodu „Dni Lasu i Zadrze­
wienia Kraju”. Zamierza się 
w dniach tych nasilić propa­
gandę prasową, radiową i te­
lewizyjną, urządzić wystawy, 
pogadanki w szkołach, wy­
świetlanie przezroczy w ki­
nach itd. We wszystkich szko 
łach rolniczych zorganizowa­
ne będą imprezy typu „Zga­
duj - Zgadula”, przy czym fi 
nał odbędzie się w Kwidzy­
nie. erg

Wielki dzier
załogi PGR Lisewo

PGR Lisewo V w powiecie malborskim miało 
wczoraj swój wielki dzień. W obecności przedstawi­
cieli władz centralnych i wojewódzkich z przewod­
niczącym Prez. W RN Piotrem Stolarkiem oraz po­
wiatowych, a także kierownictwa wszystkich in­
spektoratów PGR na Wybrzeżu załoga tego gospo­
darstwa święciła swój triumf w związku z zajęciem 
drugiego miejsca w kraju i pierwszego miejsca w 
województwie gdańskim w międzyzakładowym współ­
zawodnictwie.

Nastrój w wypełnionej po 
brzegi świetlicy PGR jest 
tym bardziej podniosły, że 
Ziemia Gdańska obchodzi 
właśnie 20 rocznicę swego

SPOŁDZIELCZOSC 
rozwija połowy łososi

Spółdzielnie łodziowe mor I rejonie między Kołobrze­
skie, zalewowe i śródlądo-1 giem, a Świnoujściem zo-

Film
o zwycięstwie
03 „lale Pomofskim“

WARSZAWA (PAP). —- 
Wytwórnia filmowa „Czo­
łówka” przystąpiła do prac 
nad realizacją wielkiego fil­
mu dokumentalnego, poświę 
conego sławnej zwycięskiej 
bitwie żołnierzy I Armii 
WP o przełamanie Wału 

• Pomorskiego
Po długich poszukiwa­

niach materiałów i doku­
mentów pochodzących z róż 
nych aichiwów, a nawet ze 
źródeł ' prywatnych, reżyser 
Leonard Ordo rozpocznie 
wkrótce montaż filmu.

Będzie to jeszcze jeden 
film obrazujący udział Lu­
dowego Wojska Polskiego w 
operacjach II wojny świa­
towej. Dotychczas „Czołów­
ka” wyprodukowała m. in. 
„Na piastowskim szlaku” — 
film o wyzwoleniu Koło­
brzegu, „Finał 1945” — o 
udziale Wojska Polskiego w 
ostatniej fazie walk II woj­
ny światowej oraz „Sonatę 
kościuszkowską” — etiudę 
o bitwie pod Lenino.

W Tatrach 
znowu zima

ZAKOPANE (PAP). Całą noc 
z piątku na sobotę oraz w 
ciągu dnia w Tatrach partał 
śnieg. W górach przybyło w 
ciągu doby około 20 cm śnie­
gu. Na wysokości powyżej ty­
siąca metrów utrzymują się 
temperatury minusowe.

W samym Zakopanem spadło 
ok. 15 cm śniegu, który jed­
nak szybko topnieje (tempera­
tura plus 3 st.).

Meteorolodzy nie przewidują 
dłuższych opadów i sądzą, że 
w najbliższych dniach będzie 
w Zakopanem piękna, słonecz­
na pogoda. i

we. zrzeszone w Krajowym 
Związku Spółdzielni w cią­
gu minionych 15 lat od mo 
mentu połączenia notują 
systematyczny niemal i to 
znaczny wzrost połowów 
łososi. Gdy w roku 1950 
wszystkie spółdzielnie łącz­
nie dostarczyły 63 tony cen 
nych ryb eksportowych, to 
już w roku 1954 — 153,6 
tony, w roku 1960 — 253,5 
tony, w roku 1963 — 277,5 
tomy i wreszcie w 1964 — 
310 ton łososi.

Warto podkreślić, iż gdy 
w roku 1950 tylko 8 spół­
dzielni morskich prowa­
dziło połowy szlachetnego 
gatunku (w tym zaledwie 
3 na szerszą skalę), w ub. 
roku wśród 19 morskich 
spółdzielni nie było żadnej, 
która nie notowałaby poło­
wów łososi.

Podajemy tu wyniki rocz­
ne spóldZ;elni (terenowo ze 
wschodu na zachód): „Ko­
pernik” we Fromborku —
4.6 t, „Pokój” — w Tolkmic-
ku — 18,3 t, „Mierzeja” w
Kątach Rybackich — 22,9 t,
„Żagiel” w Stegnie — 21,4 t, 
„Ster” w Jantarze — 33,1 t, 
„Wyzwolenie” w Świbnie — 
129,8 t, „Frjnt Narodowy” w 
Górkach Wschodnich — 13,5
t, „Jedność Rybacka” w 
Gdyni — 0,0!0 t, „Gryf” we 
Władysławowie — 2,1 t,
10-lecia PRL” w Łebie — 
0,1 t, „Jesiotr” w Rowach
— 9,7 t, „Łosoś” w Ustce —
1.7 t, „Ławica” w Darłowie
— 1,5 t, „Bałtyk” w Koło­
brzegu — 1,3 t, „Rega” w
Mrzeżynie — 4,6 t, „Sieja”
w Niechorzu 0,4 t, „Belona” 
w Dziwnowie — 3,6 t, „Kot­
wica” w Międzyzdrojach — 
2,5 t i „Certa” w Szczeci­
nie — 0,9 ton.

Wyszczególnienie to poz­
wala zorientować sie. iż 
łososie łowi się wzdłuż ca­
łego naszego Wybrzeża. 3- 
kazuje się, że można je ło­
wić nie tylko na tradycyj­
nych łowiskach wschodnie­
go wybrzeża, gdzie skupio­
na jest większość potencja­
łu łowczego kutrów i łodzi 
łososiowych, lecz także 
przy brzegach koszaliń­
skich i szczecińskich. Tam

staną zrealizowane, ilość 
dostaw łososi wzrośnie w 
tym roku znacznie. Jasne 
bowiem, że wyniki spół­
dzielców, muszą zachęcić 
także indywidualnych ry­
baków z tego rejonu.

Jerzy SZAJTER 
-----&-----

Zlot
„wesół1,ch miasteczek“
na Śląsku

wyzwolenia i tegoroczny 
sukces PGR Lisewo V jest 
skrajnym biegunem tego, co 
przedstawiały Żuławy tuż 
po wojnie. Podkreśla ten mo 
ment m. in. rozpoczynając 
uroczystość dyrektor WZ 
PGR F. Radziwiłłowicz.

PGR Lisewo V w roku 
gospodarczym 1963/64 osią­
gnęło 1.910 tys. zł zysku. 
Wartość produkcji towaro­
wej z 1 ha użytków rol­
nych wyniosła tu 9.360 zł, 
a przeciętne plony czterech 
zbóż —• 33 q z ha, w tym 
pszenicy — 38,2 q z ha.

W dniu wczorajszym świę 
ciły swój triumf również za 
logi innych PGR wojewódz 
twa gdańskiego. Mianowicie 
PGR Krzywe Koło w po 
wiecie gdańskim zajęło 
pierwsze miejsce w tzw. re­
jonie A. Gospodarstwo to 
osiągnęło w ostatnim roku 
gosp. 916 tys. zł zysku. Wy­
dajność czterech podstawo­
wych zbóż wyniosła 34,5 q 
z ha, a pszenicy — 39,5 q 
z ha. A jeszcze trzy lata 
temu było to gospodarstwo 
deficytowe.

Pierwsze miejsce w reio-
KATOWICE (PAP). — W ma- p.

ju br., w Woj. Parku Kultury . Z ^ ® załoga PGR
i Wypoczynku w Katowicach Swarożyn, Osiągając 731 tys. 
odbędzie się — organizowany zł, zysku. Wydajność cz^e- 
Po raz pierwszy w Polsce — recu .
zlot „wesołych miasteczek”. '00z wyniosła tu 30,1

W tej ciekawej imprezie za- Q z ha, a pszenicy — 35,2
powiedziały swój udział także q z ha oraz buraków CU-
wesołe miasteczka z Bańskiej irrr,u.,,Pu „ ,
Bystrzycy (CSRS) i ze stolicy _ 396 q z ha.
nrd — Berlina, w zlocie uczę- W rejonie C palmę pierw 
itniczyć będą 23 przedsiębiorą szeństwa przejęło gospodar­
stwa rozrywkowe z całego kra- ‘ - - *
ju, zrzeszone w Zjednoczonym 
Przedsiębiorstwie Rozrywko­
wym.

Gospodarzem imprezy będzie 
największe w’ Polsce „wesołe 
miasteczko” w Katowicach. Zaj 
muje ono obszar ok. 50 ha i 
posiada ponad 50 stałych urzą­
dzeń. a wśród nich karuzelę 
samolotową wysokości 40 m roz­
wijającą szybkość do 90 
km/godz.

melduje o przystąpieniu do 
dalszego współzawodnictwa 
w r. 1965/66, wzywając wszy­
stkie załogi PGR wojewódz­
twa gdańskiego i całego kra 
ju do pójścia jej śladem.

W czasie uroczystości od­
czytany zostaje również list 
od KW PZPR w Gdańsku 
podpisany przez sekretarza 
T. Białkowskiego, zawiera­
jący gratulacje i podzięko­
wania dla załogi gospodar­
stwa za jej sukcesy.

T. Ch.

Konferencja naukowa
poświęcona... kobiecie pracującej

WARSZAWA (PAP). W ku z tym nowych modeli 
sobotę zakończyła się 3- rodziny oraz drogi prak- 
dniowa konferencja nauko- tycznej pomocy kobiecie 
wa poświęcona problemom pracującej równocześnie w 
pracy kobiet i rodziny zakładzie i w domu — to 
współczesnej. Oceny pracy zasadnicze problemy dy- 
dwu sekcji, w których to- skutowane w sekcji „ko- 
czyły się obrady, dokonali bieta w rodzinie współ- 
doc. dr Jerzy Piotrowski i czesnej”.
doc. dr Antonina Kłoskow 
ska. Konferencja przysporzyła 

nauce oraz organizacjom
W sekcji pracy zawodo- społecznym i instytucjom 

wej omówiono stan akty- państwowym wiele cenne- 
wizacji zawodowej kobiet. go materiału — stwierdziła 
podłoże społeczne i ekono- zamykając obrady przewod- 
miczne tego orocesu. czyn-. nicząca ZG LK — Alicja 
niki kszałtujące jego prze-" 
bieg oraz dalsze perspekty­
wy.

Wpływ podjęcia przez ko­
biety pracy zarobkowej na 
sytaucję jej najbliższych

Musiałowa
Naczelnym zadaniem dla 

praktyków jest obecnie 
przygotowanie kobiet do 
pracy zgodnie z potrzebami 
gospodarki narodowej. W

kształtowanie sie w związ- programie działania LK i 
mmmm związków zawodowych po- 

i winny się znaleźć najpilniej 
I sze sprawy podnoszone na 
konferencji, jak zwiększe­
nie udziału dziewcząt w za

Świat protestuje
$ Dokończenie ze str. 1

Argentyńskie stowarzysze­
nie prawników - demokra­
tów zwróciło się do rządu 
z apelem o przyłączenie się 
do krajów, które występu­
ją o pokojowe rozwiązanie 
problemu Wietnamu i nie­
ingerencję w jego sprawy 
wewnętrzne.

BAMAKO (PAP). Malaj- 
ski Komitet Solidarności Na 
rodów Azji i Afryki w opu­
blikowanej odezwie wyraża 
poparcie dla wszystkich na­
rodów Azji południowo- 
wschodniej, walczących z 

j imperializmem, a przede
7 asme _ w ubiegłym toku wszystkim dla bohaterskiego

udało się spółdzielcom zło­
wić około 25 ton łososi.

Jeśli plany aktywizacji 
rybołówstwa łososiowego w

Stare i wysłużone ; ' 
przynsszą portom wiele korzyści

Magazyny nie koniecznie 
muszą mieć tradycyjne mu- 
ry i silne fundamenty. Jak 
wynika z doświadczeń por­
towych mogą one również... 
zmieniać swą „lokalizację”.

Do takich nietypowych 
magazynów należą stare, 
wycofane z eksploatacji stat 
ki i barki. Port gdyński kc 
rzysta z kilkudziesięciu te­
go rodzaju jednostek, roz­
szerzając dość znacznie lą­
dową sieć magazynową.

Trzy dawne statki — „Romu­
ald Traugutt, „Lublin” i „Hel” 
służą swoimi ładowniami, zdol­
nym: pomieścić łącznie ponad
Id tys. ton towarów. Używa 
się je do przechowywania zbo­
ża, makuchów, wytłoków bu­
raczanych itp. Największym z 
nich jest „Romuald Traugutt — 
dziesięciotysięcznik. Ostatnio 
obsłużył on grecki statek „A- 
delphos Petrakis” podpływając 
pod jego burtę z ładunkiem wy

tłoków buraczanych i rozpo­
czynając ich przeładunek rów­
nolegle z kończącym się wyła­
dunkiem przywiezionego przez 
tę jednostkę ładunku.

Port gdyński posiada ponad­
to 39 barek. Oprócz dwóch o- 
twartych, z których jedna siu- 
ży do magazynowania grypsu 
marmurowego, a druga — węg­
la, pozostałe barki są kryte, 
wykorzystywane do magazyno­
wania drobnicy. Celem doko­
nania przeładunków kierowa­
ne są one pod burty statków, 
podciągane tam holownikami.

Barka węglowa służy niemal 
wyłącznie zaopatrywaniu w 
bunkier s-s „Dąbrowski” — pa 
rowca, kursującego regularnie 
między Gdynią a angielskimi 
portami.

Uzupełnieniem pomocniczego 
taboru portu gdyńskiego są 2 
śmieciarki — stare, dennokla- 
powe barki. Zbierają one od­
padki ze statków, stojących w 
porcie i wywożą je kilka mit 
poza Gdynię na otwarte wody 
Zatoki Gdańskie!. (sta)

narodu Wietnamu południo­
wego i Wietnamu demokra­
tycznego. Malaj sk i komitet 
zwraca się do wszystkich 
narodów miłujących pokój 
z apelem o zaostrzenie czuj­
ności i o przeciwstawienie

stwo Leśna Jania dając pań 
stwu 1.032 tys. zł zysku. 
Wydajność czterech zbóż 
osiągnęła tu 23,9 q z ha, 
w tym pszenicy 32 q z ha.’ 
Odnośnie drugie miejsca w 
swoich rejonach zajęły go­
spodarstwa: Stogi, Mały
Gare i Jabłowo.

Uroczyste przemówienia 
podkreślające m. in. duży 
postęp w gospodarce gdań­
skich PGR w ciągu ostat­
nich 2 lat przeplatają się 
2 gratulacjami i wręczeniem 
nagród. Dyplom ministra 
rolnictwa i CRZZ i nagro­
dę 30 tys. zł przekazuje na 
ręce dyrektora PGR Lise­
wo V i przewodniczącego 
rady robotniczej sekretarz 
Zarządu Głównego Zw. 
żaw. Prac. Rolnych. Stani­
sław Kabziński. Następnie, 
Przybyły specjalnie na tę 
uroczystość przewodniczący 
Prez. URN Piotr Stolarek 
wręcza przedstawicielom za 
logi gospodarstwa sztandar 
przechodni. Dyplom uzna­
nia od WZ PGR i Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Prac. 
Rolnych łącznie z nagrodą 
pieniężną przekazuje załodze 
dyrektor Zjednoczenia inż. 
F. Radziwiłłowicz. Podobne 
dyplomy uznania i nagrody 
pieniężne otrzymują gospo­
darstwa w Krzywym Kole, 
Swarożynie i Leśnej Jani.
^ Wreszcie przewodniczący 
Zarządu Okręgowego Żw.

rzed kwietniowym
uic uu^iaiu unie w v_ jl,c\ u w z-ct,— «• -—ł ~ *v ^ w »* j

posißdzeniem komitetu RWPG nicznych, pomoc jedynym*

Miniony rok był bardzo, 
pomyślny dla naszego rybo­
łówstwa morskiego: złowio­
no ponad 245.000 ton ryb. 
przekraczając planowane za­
dania o 22.000 ton. Jednak! 
nawet te ilości daleko jesz-j 
cze nie zaspokajają potrzeb; 
rynku i spożycie ryb naj 
jednego mieszkańca wynosi* 
zaledwie 4,5 kg, a powinno; 
wynosić przynajmniej dwaj 
razy tyle. Dlatego i w tym; 
roku flota nasza powiększy; 
się o 11 dużych jednostek' 
(trawlerów - zamrażalni i 
trawlerów - przetwórni). Po­
zwoli to na zwiększenie po­
łowów do 270.000 ton. Naj­
bardziej wzrosną dostawy 
ryb atlantyckich, które zdo­
były już sobie zasłużone 
uznanie wśród większości 
kupujących.

Na zdjęciu: port rybacki
w' Gdyni. Statek - baza 
„Pułaski” kończy załadunek 
prowiantu i pustych beczek 
przed wyruszeniem na ło­
wisko,

CAF — fot. Bakota

Pierwszy raz 
na SFHIS
BERLIN (PAP). Zachodnio 

niemiecka organizacja mło­
dych demokratów, utworzo­
na przy FDP i licząca oko­
ło 15 tysięcy członków, za­
mierza po raz pierwszy 
wziąć udział w Światowym

Niedzielne imprezy sportowe

„„ żywicielkom rodzin oraz 
WARSZAWA (PAP). — W zmniejszenie liczby kobiet 

dniu 26 bm. odbyło się po- bez kwalifikacji, 
siedzenie Komitetu Współ- wwwMiiBBuitMiiiiiwiHKTOHiiwiiiiiiiwiiiiiii■■11111
pracy Gospodarczej z Zagra 
nicą przy Radzie Ministrów 
Obradom przewodniczył wi­
cepremier Piotr Jarosze­
wicz. Wzięli w nim udział 
ministrowie resortów gospo­
darczych. Komitet rozpa­
trzył zagadnienia stojące na 
porządku dziennym Komi­
tetu Wykonawczego RWPG, 
który obradować będzie w 
kwietniu br. w Moskwie.

centów, który trwać będzie 
w Algierii od 23 lipca do 
7 sierpnia br.

się imperializmowi amery-l^w- Prac. Rolnych. S. Sta-
kańskiemu.

■
RZYM (PAP. — Dziesiąt­

ki tysięcy mieszkańców Rzy 
mu przybyło na wiec pro­
testacyjny, na którym prze­
mówienie wygłosił sekretarz 
generalny Włoskiej Partii 
Komunistycznej, Luigi Lon­
go. Wyraził on oburzenie i 
protest ludu włoskiego 
przeciwko agresywnym ak­
cjom imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie. 
Określił te poczynania jako 
potworne i haniebne.

-----9------

Ospa
w Indii

DELHI (PAP). W Indii sza 
leje epidemia ospy. W sta­
nie Bihar w ciągu kilku 0- 
statnich tygodni zmarło na 
tę chorobę 160 osób, przede 
wszystkim dzieci. W okręgu 
Fatiüur zmarło 80 dzieci.

wieki dekoruje 21-osobOwą 
brygadę połową PGR Lise­
wo V srebrnymi odznakami 
brygad pracy socjalistycznej.
W odpowiedzi na to załoea

Omówiono m. In. niektó­
re zagadnienia z problema­
tyki specjalizacji i koopera­
cji produkcji krajów RWPG, 
współdziałania komisji ra­
dy do spraw przemysłu ma­
szynowego i chemicznego, 
podstawowe kierunki ba­
dań naukowych i technicz­
nych w latach 1966 — 1970, 
a także współpracę w za­
kresie transportu drogami 
wodnymi, śródlądowymi i 
inne.

-----9-----
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BOKS
GDANSK, hala sportowa Sto 

ezni Gdańskiej, godz. 12 —
spotkanie o mistrzostwo 1 ligi 
bokserskiej: GKS Wybrzeże 
Gwardia Łódź.

PIŁKA NOŻNA
GDYNIA, stadion MZKS, go­

dzina 15 — spotkanie o mi­
strzostwo II ligi: MZKS Gdy­
nia — Lublinianka.

SIATKÓWKA
Gdynia, sala Startu przy ul. 

Bema, gortz. 11 — spotkanie o 
mistrzostwo I ligi siatkówki 
żeńskiej: Start Gdynia — Le­
gia Warszawa.

GDAŃSK, sala Startu przy 
ul. 3 Maja, godz. 11.30 — spot­
kanie o mistrzostwo I ligi siat­
kówki żeńskiej: AZS Gdańsk — 
A Z » A W F Warszawa

Po zajściach
w Ciisablance

rabat (PAP). Według ofi­
cjalnych danych, sądy w Casa- 
olance, Fezie i Rabacie wyda­
ły w piątek 219 wyroków ska­
zujących na osoby, które ucze­
stniczyły we wtorkowych de­
monstracjach. Wyroki opiewa­
ły na kary do 2 lat więzienia. 
Ogółem dotychczas skazano 310 
osób.

W Paryżu około 200 studen­
tów marokańskich, studiujących 
na tamtejszych wyższych uczei 
niach, okupowało w sobotę 
przez 3 godziny gmach konsula 
tu swego kraju. Po uczczeniu 
minutą milczenia pamięci ofiar 
ostatnich demonstracji w Ca­
sablance, Rabacie i Fezie, Stu­
denci odczytali jednomyślnie 
uchwaloną rezolucję.

Demonstranci wznosili wrogie 
okrzyki nrzeciw Hasanowi II

18 rocznica śmierci
gen. „Waltera“

RZESZÓW (PAP). — W 
przeddzień 18 rocznicy bo­
haterskiej śmierci generała 
Karola Świerczewskiego — 
„Waltera”, w sobotę odbyła 
się w Lesku uroczysta aka­
demia powiatowa. Akade­
mie i wieczornice, poświę­
cone pamięci gen. K. Świer­
czewskiego, który zginął w 
Jabłonce od skrytobójczych 
kul ukraińskich faszystów 
— zorganizowano także w 
poszczególnych gromadach 
i szkołach pow. Lesko.

U stóp pomnika gen. 
„Waltera” delegacje PZPR, 
Wojska Polskiego, instytu­
cji, organizacji społecznych, 
zakładów pracy z terenów 
powiatów Lesko, Sanok i 
Ustrzyki Dolne ~ złożyły 
wieńce.

Gdański AZS podsumował
swą działalność
w 20-Icciu PRL

Wczoraj w salach Klubu Stu­
dentów Wybrzeża „ŻAK” od­
było się uroczyste podsumowa­
nie działalności gdańskiego AZS 
w 20-leciu PRL. Po krótkim 
podsumowaniu osiągnięć gdań­
skich sportowców — akademi­
ków, dokonanym przez pre­
zesa AZS Gdańsk dr inż. Czesła 
wa Drueta ogłoszono wyniki 
plebiscytu na najlepszych spor­
towców — akademików Wybrze 
ża w minionym 20-leciu. Pierw 
sze miejsce w tym plebiscycie 
zajęła zdobywczyni srebrnego 
medalu na Olimpii- ■’ -'e w Rzy­
mie Jarosława Jóźwiakowska- 
Bieda, której wręczono piękny 
puchar, a od WKKFiT model 
fregaty. Następnie ogłoszono re 
zultat plebiscytu na najlepszych 
sportowców AZS w 1964 roku. 
Pierwsze miejsce w tym plebi­
scycie zajęła zdobywczyni brą­
zowego medalu w Tokio, repre 
zentantka Polski w siatkówce 
Krystyna Krupowa. Następnie 
otwarto wystawę osiągnięć AZS 
Gdańsk.

Po spotkaniu z olimpijczyka­
mi, uczestnicy wczorajszej uro­
czystości obejrzeli film nakrę­
cony z okazji 40-lecia gdańskie­
go AZS, po czym odbył się, wie 
ozorek taneczny.
_We wczorajszych uroczystoś­

ciach wzięli udział przedstawi­
ciele ZG AZS z prezesem inż. 
Z. Straszakiem (przybył z opóż 
nieniem z powodu awarii sa­
mochodu), WKKFiT W. Jurkie­
wicz, MKKFiT Cz. Grądzie!, 
prezesi okięgowych związków 
sportowych, przedstawiciele u- 
czelni i organizacji młodzieżo­
wych. (st)

LEKKOATLETYKA 1
GDANSK, Długi Targ, godz, 

12 — 12.30 zakończenie II Gwaź- 
dzistego Marszobiegu Szlakami 
Wyzwolenia Gdańska.

SOPOT, trasy leśne koło sta­
dionu SLA, godz. 11 — okręgo­
we mistrzostwa w biegach prze­
łajowych.

PIŁKA RĘCZNA
GDANSK, Studium Nauczy­

cielskie WF w Oliwie, godz. 10 
— ogólnopolski turniej pitki rę­
cznej dziewcząt i chłopców 
izkół podstawowych.

ZAPASY
GDANSK, sala Spójni przy ul. 

Słowackiego, godz. 11 — spot­
kanie o mistrzostwo ligi tery­
torialnej: Spójnia — Gwiazda 
Bydgoszcz.

ELBLĄG, godz. 11 — spotka­
nie o mistrzostwo ligi teryto­
rialnej: Olimpia — Budowlani 
Olsztyn.

KOSZYKÓWKA
GDYNIA, sala Startu przy 

ul. Bema, godz. 17 — ostatnie 
spotkanie trwającego już trzy 
dni turnieju koszykówki męs­
kiej, organizowanego z okazji 
20 rocznicy wyzwolenia Gdyni 
o puchar przew. MKKFiT. W 
turnieju udział biorą zespoły: 
reprezentacja Gdyni, GKS Wy­
brzeże i AZS Gdańsk. Dziś 
spotykają się drużyny GKS 
Wybrzeże i AZS Gdańsk.

I liga siatkówki
żeńskiej

W. rozegranych wczoraj spot- 
kaniach I ligi siatkówki żeń- 
skmj gdański AZS wygrał po za 
ciętej walce z Legią Warsza­
wa 3:2 (10:15, 15:13, 2:15, 15:10, 
15:2), natomiast Start Gdynia 
uległ AZS AWF Warszawa 1:3.

_ (st)
---- 9----- - j

Górecka
pozostała w NRF

Halina Górecka, nasza złota 
medalistka z Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio, po meczu lek­
koatletycznym w Dortmundzie 
nie wróciła do kraju.

Jak donosi „Koelnische Rund 
schau” udała się ona z Dort­
mundu do Kolonii, gdzie za­
mieszkała u swoich przyjaciół. 
Źródła zachodnioniemieckie po­
dają, że decyzja Góreckiej o 
pozostanie w NRF ma charak­
ter prywatny.

55
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PROF. DR ROBERT SZEWALSKI

dyrektor Instytutu Maszyn Przepływowych PAN

Tymczasem jednostki ra
dzieckie w nocy z 26 

na 27 marca intensywnie 
przygotowywały się do walk 
w dniu następnym. Spodzie­
wając się silnego przeciw­
działania, organizowano gru 
py szturmowe, podciągano 
pod miasto artylerię, nie wy 
łączając słynnych „katiusz”. 
Na szczęście dla Gdyni, nie

Na szlaku: Gdańsk - Leningrad
INSTYTUT MASZYN PRZEPŁYWOWYCH W 

GDAŃSKU JEST SAMODZIELNĄ PLACÓWKĄ 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK, ZAJMUJĄCĄ SIĘ 
PROBLEMATYKĄ NAUKOWĄ TECHNIKI MASZY 
NOWEJ. JEGO GŁÓWNYM ZADANIEM JEST ROZ 
WIJANIE BADAN PODSTAWOWYCH ZWIĄZA­
NYCH Z MASZYNAMI I URZĄDZENIAMI PRZE­
PŁYWOWYMI, ZWŁASZCZA ZAS — MASZYNA­
MI ENERGETYCZNYMI WIELKICH MOCY.

Radziecką placówką 
naukową, której pro­
gram badań i zada­

nia były najbardziej zbli­
żone do naszej działalności, 
okazał się Centralny Insty­
tut Kotłowo - Turbinowy 
im. Polzunowa w Leningra­
dzie. Pierwsze znajomości 
i kontakty naukowe zawar­
liśmy będąc gośćmi instytu­
tu w 1956 roku. Z biegiem 
czasu znajomości te stawały 
się coraz serdeczniejsze, a 
kontakty robocze — coraz 
bliższe. W 1959 roku za­
warliśmy formalną już 2-let 
nią umowę o współpracy, 
przedłużaną odtąd systema­
tycznie i obowiązującą po 
dzień dzisiejszy.

Współpraca nasza dotyczy 
w zasadzie konkretnych te­
matów i ma za zadanie wza 
jemne uzupełnianie planów 
obu placówek. Głównie o- 
bejmuje ona problemy spod 
znaku sprawności maszyn 
energetycznych, ich nieza­
wodności, dyspozycyjności i 
trwałości.

Sprawnością turbiny nazywa 
my stosunek energii przez nią 

ofa.czanej do energii, jaką 
pobiera. Oblicza się, że pod­
wyższenie sprawności pracu­
jących w naszym kraju turbin 
o zaledwie 1 procent przynio-

P IERWSZY kierunek to 
— mówiąc najogólniej 

— prace teoretyczne i ba­
dania eksperymentalne nad 
układami konstrukcyjnymi 
wysokoprężnych stopni tur­
biny, czyli tej jej części, któ 
ra zasilana jest parą o naj­
wyższym ciśnieniu i naj­
wyższej temperaturze. Przed 
miot naszych dociekań sta­
nowi wszakże również część 
niskoprężna czyli wylotowa 
tych maszyn, która w owej 
pogoni za coraz wyższą 
sprawnością turbin była do­
tąd nieco pomijana.

Drugi zespół problemów,
dotyczący podnoszenia nie­
zawodności, dyspozycyjności

ii trwałości turbin, obejmuje 
przede wszystkim zagadnie­
nia dynamiczno - wytrzyma 
łościowe owych układów 
konstrukcyjnych, z uwzględ 
nieniem specyficznych zja­
wisk wpływających na ich 
pracę. Znajdują się tu rów 
nież problemy spod znaku 
regulacji wielkich bloków 
energetycznych.

W centrum zainteresowa­
nia obu naszych placó­

wek znajdują się ponadto 
zagadnienia dotyczące dal­
szych perspektyw rozwojo­
wych maszyn i urządzeń e- 
nergetycznych. Otóż rzecz w 
tym, iż rozwój turbin paro­
wych znalazł się już dziś 
niejako na etapie granicz­
nym, na którym działają po 
ważne hamulce dalszego 
wzrostu sprawności i mocy 
jednostkowych tych maszyn. 
A przecież właśnie wzrost 
ów stanowi jedną z głów­
nych dróg dalszej obniżki 
kosztów inwestycyjnych no­
wych elektrowni i potanie­
nia produkcji energii elek­
trycznej.

ÄMÄ nieytrądn,
a może

|| związku z obchodami 
Międzynarodowego Dnia 

Teatru (w Gdańsku świętu­
jemy dzisiaj) cała prasa kul 
turalno - literacka „przepet 
niona” jest sprawami te-

słoby w skali rocznej oszczęd- j a£ru> Tygodnik „KULTU- 
ności węgla wartości półtora, , artvku-
miliona dolarów. KA a/ ”Klp) , y

łów i wypowiedzi (oczywiś­
cie, bez dyskusji obejść się 
nie mogło) na temat tej wie 
kowej, a przecież stale mło 
dej instytucji, jaką jest nie­
wątpliwie nasz polski teatr. 
W wielkim chórze hołdow- 
ników nie zabrakło głosu A. 
Stopki, J. Kosińskiego, W. 
Daszewskiego, H. Szletyn- 
skiego, W. Filiera, Z. Strze­
leckiego aktora - anonima 
z prowincji i nawet Afana­
sjewa z Sopotu.

Ale święto nie byłoby 
prawdziwym świętem, gdy­
by wśród wielu smakoły­
ków podawanych do stołu, 
zabrakło placka z zakalcem 
Zajrzyjmy tylko do „Listu 
ze sceny 
nr 5):

„Pasażerka“
najleiszym filmem 1964 r.

Brytyjskie Stowarzyszenie 
Krytyków Filmowych uzna­
ło „Pasażerkę’’ Andrzeja 
Munka za najlepszy film 
wyświetlany w Anglii w 
1964 r. ex aequo z amery­
kańskim „Dr Strangelove” 
reż. Stanleya Kubricka.

Tytuł najlepszych akto­
rów uzyskali: Szwedka In­
grid Thulin („Milczenie”); 
Amerykanka Anne Ban­
croft („Zjadacz dyń”); An­
glik Richard Attenborough 
(„Seans w deszczowe popo­
łudnie”) i Amerykanin Sid­
ney Poitier („Lilie polne”).

wymawiać zgłoski ,,Ł”. Ani 
w życiu, ani na scenie. W 
sztukach współczesnych i kla­
sycznych Bo to nienatural­
ne... Sęk w tym, że sztu­
ka w ogóle, a sztuka ak­
torska w szczególności, nie 
jest zupełnie „normalną” rze­
czą. I być może nie powinni 
zajmować się nią zbyt „nor­
malni” ludzie”.
Oto jak wygląda (smaku­

je) świąteczny placek z za-

Na łopatki wirnika turbiny 
200-megawatowej działa tak 
wielka — wyrywająca je — 
siła odśrodkowa, jakby pod­
wieszono na nich pociąg to­
warowy. Dzieje się to pod' 
ciśnieniem około 200 atmosfer 
i w temperaturze ponad 500 
st. C, któr< i stal żarzy się 
czerwono. Metal „pracuje” w 
tych warunkach już na skra­
ju swej wytrzymałości.

Dotychczas wszakże brak 
jest' zupełnie jasnych i da­
lekosiężnych koncepcji roz­
wojowych w tej dziedzinie. 
Poszukiwania zmierzają w 
kierunku bądź to odpowied­
niej modyfikacji obiegów 
konwencjonalnych, bądź w 
kierunku nowych form prze 
miany energii cieplnej w 
elektryczną, opartych na za 
sadach magnetohydrodyna- 
miki (MHD).

Problemy te frapują w 
równym stopniu nas, jak i 
naszych kolegów z Leningra 
du.

PRZYKŁADEM owoców 
naszej współpracy ba­

dawczej może być nowy, 
zmodyfikowany proces ter-
• Dokończenie na str. 4

między innymi chodzi w 
nadchodzących wyborach? 
Cytuję za „TK”:

„Chodzi tu o uświadomie­
nie sobie skali rozbudzonych

Wzgórza Nowotki na auto­
stradę prowadzącą z Gdań­
ska do Gdyni.

3 batalion czołgów pod do­
wództwem mjr Awcliaczewa 
wraz z 2 batalionem kpt. Kuż 
niecowa, wspierając oddziały 
313 dywizji piechoty radzie­
ckiej, przeszły przez tory ko­
lejowe i wdarły się na ulicę 
Świętojańską. Opór przeciwni­
ka szybko słabi. Kilka czoł­
gów, posuwając się obecną 
ulicą Czołgistów, dotarło do 
brzegu Zatoki Gdańskiej, in­
ne zaś, likwidując stanowiska 
ogniowe wzdłuż ulicy Święto­
jańskiej przedarły się na 
Skwer Kościuszki i plac Ka­
szubski.

Około godziny dwunastej 
27 marca cała południowa 
część Gdyni była już wyz­
wolona. Opanowano także 
rejon Nabrzeża Pomorskiego 
i basenu jachtowego, unie­
możliwiając tym przeprowa­
dzaną stąd ewakuację.

Przez pewien czas hitle­
rowcy bronili się jeszcze na 
górującej nad miastem Ka­
miennej Górze, ale i tam 
opór ich szybko złamano. Do 
wieczora całe miasto z wy 
jątkiem portu było już wyz­
wolone. Jednocześnie opano­
wano Rumię, Zagórze, Ciso- 
wę, Chylonię i Grabówek.

W nocy zacięte walki to­
czyły się na terenie portu, 
ale i tam nad ranem w śro 
dę 28 marca opór hitlerow 
ski został złamany i cała 
już Gdynia po pięciu i pół 
latach niewoli odzyskała 
wolność.

kuł o fantastycznym wyczy 
n i radzieckiej astronautyki 
1 wyjściu ppłk Leonowa po­
za próg przestrzeni kesmi-

ności garnizonu gdańskiego 
por. Goebbel, widząc bezsen 
sowność dalszego oporu, 
przejęli radiogram i dobro­
wolnie poddali się, ale tym 
niemniej nad wykonaniem 
poprzednich rozkazów Hit­
lera, nakazujących obronę 
Gdańska do ostatniego żoł­
nierza, czuwał osobiście do­
brze znany wojennemu po­
koleniu Polaków gauleiter

ba było wykorzystywać mio 
t cze ognia.

Bardzo zacięte walki toczy­
ły się między innymi w rejo­
nie zakładów papierń i rż"Ch i 
chemicznych. Nacierające tani 
oddziały łamały opór wroga 
przez dwa dni. oba zakłady 
przekształcone bowiem zostały 
w silne punkty oporu. Przez 
kilka godzin zdobywano tyl­
ko jeden czteropiętrowy bu­
dynek, z okien którego pro­
wadziło ogień osiem karabi­
nów maszynowych. W pobli-

potrzeb i możliwości ich za-jczneR Warto przeczytać O 
spokojenia. Chodzi o społecz- człowieku „Poza progiem”, 
ną świadomość, że potrzeby Leonow otworzył w astro-
wo.Tosu,0yaoke Próbnie jak przed
domie rozbudzone przez nasz(läty Gagarin, HOwy okres, 
ustrój, a stało się to przede okres „funkcji rzemieślni­

czych człowieka w przestrze 
ni pozaziemskiej”.
DU „POLITYCE” interesują

wszystkim dzięki powszech­
nym procesom awansu naj­
szerszych rzesz społeczeń­
stwa”.
Ze „SZPILEK”:

„Pań niektórych wada...
swada

1 to, że ich ple-plejada”. 
Tytuł fraszki — „Wada”,

kalcem podany przez e. a. autor — Lech Konopiński. 
Smutne? Nie! Raczej śmie- I do tego, jak zawsze, kapi- 
szne. Szkoda tylko, że praw talnie celny rysunek Mai 
dziwę. _ i Berezowskiej. Prócz tego
11/ SPOMNIJMY jeszcze, że dwa wiersze Joanny Kulmo 
Wf o naszej primabalerinie wej. w jednym z nich Kul- 
z wielkim entuzjazmem i mowa wyznaje co następu-

a,?1S2^ • s‘ąska je: „Leciwam już kobieta — 
„PANORAMA . Zaiste pa- nje m- Becketta”.
ni Alicja Boniuszko jest 
wspaniałą i urodziwą tan­
cerką. W rzeczywistości wy 
gląda jeszcze ładniej, niż na 
tych kolorowych zdjęciach 
w „Panoramie”.

Zbliżają się wybory do 
Sejmu i rad narodowych. 
„TYGODNIK KULTURAL-

e. a. („TEATR j ^Y” poświęca temu ważne- 
„ ! mu i doniosłemu faktowi

ÄÄ. ar*ykul redakcyjny pt: „Wy
stów poprzysięgło sobie nie | bory i głosowanie”. O co

Pani Joanna zawsze była 
oryginalna i nadzwyczajnie 
szczera.

„Zatarła się granica między 
fantazją, a rzeczywistością. 
Ujrzeliśmy człowieka unoszą­
cego się swobodnie w prze­
strzeni, na tle ogromnego — 
przesuwającego się powoli 
„kręgu” Ziemi...
Tak zaczyna Krzysztof Bo

ruń w „TYGODNIKU DE­
MOKRATYCZNYM” arty-

cy artykuł Kazimierza 
Koźniewskiego pt.: „Spokoj­
na odpowiedź gniewnym lu­
dziom”. Koźniewski odpo­
wiada w nim gloryfik^o- 
rom Legionów i legendy Jó­
zefa Piłsudskiego. Podkreś­
la, że Polska Ludowa nie 
utożsamia legionistów z Pił­
sudskim. Poza tym w nu­
merze c. d. dorocznej ankiety 
„Polityki” w opracowaniu 
Dariusza Fikusa „Między 
Cezarem a Turlejską” i pięlc 
ny list czeskiego aktora — 
Jana Wericha — adresowa­
ny do Wiliama Szekspira. 
(„W Twoich sztukach, Mis­
trzu, są odpowiedzi na wszy 
stkie pytania, które czło­
wiek odważa się stawiać”).
T na zakończenie wróćmy 
* jeszcze w nieco szer­
szym aspekcie do spraw te­
atru. Trudno, święto!

Michał Misiorny zamieś­
cił w „KULTURZE” frag­

Forster. 26 marca, kiedy o- 
pór wojsk hitlerowskich nie 
miał już sensu, hitlerowskie 
sądy połowę wydawały jesz 
cze wyroki śmierci na swych 
żołnierzy, wykazujących „ma 
łoduszność” w walce, a la­
tarnie uliczne pokrywały się 
coraz większą liczbą ofiar 
7 tablicami na piersiach: 
„Powieszony za tchórzo­
stwo”, „Powieszony za sa-

ment większej całości pt.: 
„Portret teatru”. Jest to 
rzecz o Teatrze „Wybrze­
że”, rzecz według mnie do­
syć spekulatywna, a przez 
to nie w każdym punkcie 
słuszna i prawdziwa. Siła 
teatru (według Misiornego 
— styl) Golińskiego tkwi 
także w repertuarze, a nie 
jak chce Misiorny tylko w 
inscenizacjach. Siła teatru 
Htibnera tkwi także w cie­
kawych i szokujących insce 
nizacjach. Ostatecznie „Smak 
miodu” czy „Kapelusz pe­
łen deszczu” trudno zali­
czyć do wybitnych osiąg­
nięć dramaturgii, co zresz­
tą Misiorny stwierdza. A 
przecież te przedstawienia 
szokowały. Więc czym jeś­
li nie inscenizacją i grą 
aktorów? Powiada Misior­
ny, że Goliński nie gra 
współczesnego interesujące­
go repertuaru francuskiego. 
Ale niech mi Misiorny po­
każe ten interesujący współ 
czesny repertuar francuski. 
To co jest w nim interesu­
jące zostało już zagrane — 
częściowo także przez Te­
atr „Wybrzeże” o czym Mi­
siorny wie równie dobrze, 
jak ja. Wrócimy do tej spra 
wy po ukazaniu się całego 
tekstu w „Gdańskim Rocz­
niku Kulturalnym”.

LAST1

iu domu znajdowały się hit­
lerowskie stanowiska artylerii, 
z piwnic i innych ukrytych 
miejsc strzelali „panzerfausta- 
mi” niszczyciele czołgów, a 
podejścia były zaminowane i 
otoczone zasiekami. Pod tak 
silnie umocniony budynek 
trzeba było sprowadzić 12 
dział, aby dopiero przy ich 
wsparciu i pod osłoną zasłon, 
dymnych wedrzeć się na par­
ter, a następnie walczyć o po­
szczególne piętra.

W środę 28 marca wdar­
to się do śródmieścia, 

a do dworca kolejowego po 
deszły oddziały nacierające 
z północy. Przybył tam tak 
że jeden pluton polskich 
czołgów i batalion fizylie- 
rów pod dowództwem por. 
Waltera ze składu 1 bryga­
dy pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte, aby wziąć u- 
dział w końcowych walkach 
o przywrócenie Polsce pra­
starego Gdańska. Żołnierze 
polscy wspólnie z radziecki­
mi ruszyli do szturmu i w 
walkach ulicznych 28 marca 
dotarli do Dworu Artusa, za 
tykając na nim biało - czer­
woną flagę.

Tegoż dnia w godzinach 
popołudniowych oddziały 
szturmowe dotarły do Mart­
wej Wisły i uchwyciły na 
niej most. Część rozbitych 
oddziałów hitlerowskich wy 
cofała się na Żuławy, część 
zaś broniła się jeszcze w 
porcie, licząc na ewakuację 
drogą morską. 30 marca o- 
pór w”jsk hitlerowskich w 
porcie został złamany i ca­
ły Gdańsk po długoletni \j 
niewoli powrócił do Macie­
rzy. Niewielki oddział hit­
lerowski utrzymywał się 
jeszcze na Westerplatte, ale 
i on 7 kwietnia skapitulo­
wał.
kmdr ppor. mgr

E. KOSIARZ

Szturm na Gdynię rozpoczął się w poniedziałek 
26 marca 1945 roku.

oparciu o umoc­
nienia obronne 
na wzgórzach re 
dłowskich, zaba­
rykadowane uli­
ce i place Ciso­

wy, Chylonii, Grabówka i 
śródmieścia, oddziały hitle­
rowskie początkowo zażar­
cie się broniły. Wojska ra­
dzieckie, likwidując kolej­
ne punkty oporu, wdarlv się 
do Rumii, Chylonii i Gra­
bówka. Nacierające z połud­
niowego zachodu oddziały 
radzieckie, wspierane przez 
czołgi polskie, opanowały Re

doszło do użycia tej groź­
nej broni. We wtorek 27 
marca walki wznowiła ar­
tyleria. Po ostrzelaniu kry 
tych stanowisk ogniowych 
na przednim skraju obronv 
hitlerowskiej do ataku ru­
szyły czołgi i piechota.

Czołgiści polscy natarli na 
południową część miasta, 
między torami kolejowymi a 
w i t o m i ń s k i m i w zg ó r z a m i, 
aby następnie skręcić na 
wschód i wyjść u podnóża

JEDNOCZEŚNIE z wyz-> 
walaniem Gdyni trwa­

ły jeszcze zaciętsze WALKI 
Ö GDANSK. 26 marca, kie­
dy walki toczyły się już na 
Oruni i we Wrzeszczu Hit­
ler w specjalnym radiogra­
mie nakazywał dowódcy 
wojsk hitlerowskich w Gdań 
sku gen. Felzmanowi:

„Miasta bronić do ostatnie­
go żołnierza. Nie tna mowy 
o kapitulacji. Oficerów i żoł­
nierzy, którzy wykazu 
i ./.ność, natychmiast odda 
wać pod s?d połowy i i 
nie wieszać”.
Wrrawd7.;e rozkaz ten nie 

dotarł do rąk gen. Felzma- 
r.a gdvż jego adiutant not 
Neumann i ”zef węzła łącz-

mowolne opuszczenie pozy­
cji”, „Powieszony za dezer­
cję”.

SZTURM Gdańska rozpo 
czął się rankiem 2J mar

ca. Oddziały hitlerowskie na 
wszystkich odcinkach sta­
wiają nadzwyczaj silny o- 
pór. Do obrony wykorzysty 
w ant murowane budynki, a 
nawet wąskie ulice baryka­
dowano specjalnie burzony­
mi w tym celu budynkami. 
Radzieckie grupy szturmowe 
musiały zdobywać poszcze­
gólne domy. a do łamania 
oporu w szczególnie silnie 
bron' on v oh miejscach trze-

Z inicjatywy Filharmonii w Szczecinie organizowane są w Zamku Książąt 
Szczecińskich popularne koncerty muzyki kameralnej. Nazwano je „koncerta­
mi przy świecach”. Renesansowe sale Zamku są jakby specjalnie stworzone do 
tego typu imprez, a dodatkowego uroku dodaje im światło świec, umieszczo­
nych w lichtarzach na każdym stoliku. W takiej scenerii na peicno chętnie słu­
cha się utworów Moniuszki, Mozarta, Bacha i Haydna.

Na zdjęciu: w czasie koncertu. CAF — fot. Weczer

W nocy z 26 na 27 marca 
nastąpił wyraźny przełom w 
walkach. Kontrataki wojsk 
hitlerowskich stały się rząd 
sze. Oficerowie hitlerowscy 
za wszelką cenę starali się 
przywrócić porządek, ale 
wysiłki ich były daremne. 
W takiej sytuacji dowódz­
two niemieckie zmuszone by 
ło rozpocząć ewakuację gar 
nizonu gdyńskiego.
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żMlmorskie
Jeszcze daleko niezadowalający jest poziom wie­

dzy o morzu w społeczeństwie. Wiele co prawda 
s ę w tej dziedzinie ostatnio zmieniło na lepsze, ale 
jeszcze więcej pozostaje dQ zrobienia.

JEDNĄ z najskutecz-.niejsze popularnonauko- 
mejszych broni w we pozycje, traktujące omo 
zwalczaniu „morskie-1 rzu. IVToglyby gdybv sie u- go analfabetyzmu” mogłaby kazywały. J *

być popularna, stojąca na* 0
wysokim poziomie literału-! z P°ważne kłopo- 
ra, traktująca o morzu. Li- y najróżniejszego rodza- 
teratura taka mogłaby zresz jV: A więc np- brak tradY- 
tą liczyć na szeroki‘ odbiór! C,J‘ (W pewnym okresie co 
w społeczeństwie, czego do-iÖlu®a. ks*3żka 0 tematyce 
wodem mogą być chociażby! morsklej b7ła pierwszą tego 
„Miniatury morskie” — bro typu • Pubbkac1ą w języku 
żurowe, cykliczne wvdaw-| P°j;sklm)> duża pracochłon-

| nosc (np. książka Edmunda 
Kosiarza „Bitwy morskie”

roko dostępnej literatury, 
traktującej o morzu. Kłopo­
ty zaczynają się od... znale­
zienia odpowiedniego auto­
ra. Książki popularnonau­
kowe trudniej jest pisać niż 
np.... ściśle fachowe podręcz 
niki, gdyż prace takie, za­
wierające ładunek rzetelnej 
wiedzy, winny być ponadto 
napisane językiem prostym, 
zrozumiałym, winny zacie­
kawiać czytelnika nie wdro 
żonego do tematu. Trudności 
są z szatą ilustracyjną: wy­
dawnictwo nie posiada za-

szurowe, cykliczne wydaw-j 
nictwo (ukazujące się w Wy 
dawnictwie Morskim prze­
ciętnie 12 zeszytów rocz­
nic), rozchodzące się w na­
kładzie do 120 tys. egz. Na 
duże nakłady i takiż popyt 
mogłyby też liczyć poważ-

Co 10 rodzina
posiadaczem lodówki

Krajowa produkcja lodó­
wek wzrasta w Polsce nie­
zwykle szybko. O ile w ro­
ku 1961 wyprodukowaliśmy 
54 tys. lodówek, to w roku 
bieżącym plan zakłada wy­
produkowanie 290 tys. a w' 
roku 1970 — blisko 530 tys. 
tych urządzeń. Dzięki tak

rodziła się... 2200 dni) no i 
dość trudna specyfika tema 
tyki. Niektóre ukazujące się 
na rynku pozycje o tematy­
ce morskiej reprezentują po 
ziom wręcz żenujący: wadli­
we jest tu słownictwo, tra­
fiają się błędy merytorycz­
ne, wiadomości są przestarza 
łe. Tematyka morska jest u 
nas w pewnym sensie nową, 
egzotyczną. Istnieję co praw 
da w Gdyni specjalistyczne 
Wydawnictwo Morskie, ale 
po pierwsze — obejmuje ono 
tylko część ukazujących się, 
pozycji „marynistycznych”, 
a po drugie — samo wydaw 
nictwo ma w zespole współ­
pracujących z nim fachow-

„złotych książek” — zwykle 
w kilku edycjach: od peł­
nej, najbardziej wyczerpu­
jącej temat, poprzez skróco­
ną, popularniejszą, aż do 
dziecięcej, opartej głównie 
na rysunku, z minimum tek 
stu.

W opracowaniu każdego 
takiego dzieła bierze udział, 
gromadząc materiały, zespół 
najwybitniejszych w danej 
dziedzinie specjalistów — i 
dopiero przedstawiony przez 
nich materiał w ciekawej, 
atrakcyjnej formie „pisze

DziennweK®
fmyaioie, t& inflir zalßämz Zü iat twm?,,

“ <r* •***''!

1

sobnego archiwum, zdjęciaj autor. U nas system hono- 
czy rysunki wypada zama- raryjny nie przewiduje ta­

kiej współpracy — płaci sięwiać oddzielnie dla każde­
go przygotowywanego tytu­
łu. To nie jest łatwa spra­
wa.

„ - t ju mm iaunow-radykalnemu wzrostowi pro- , , „, ,, , v cow ogromne „białe plamy”:aukcji lodówka przestaje 1 • - * J ‘
być rarytasem w wyposażę-

B

niu domu. Przed 4 laty na 
1 tys. mieszkańców nasze­
go kraju mieliśmy 4 lodów­
ki. Obecnie 19, a pod koniec 
*,I’> — ten stan posiadania 
wzrośnie do 26. Wynika a 
tego, że w tym czasie mniej 
więcej co dziesiąta statysty­
czna rodzina posiadać bę­
dzie lodówkę.

brak jest specjalistów z wic 
lu dziedzin morskiej wiedzy.

Wydawnictwo wie zresztą 
na ogół „co” trzeba, tylko 
nie zawsze potrafi znaleźć 
odpowiedź na pytanie „jak” 
to należy zrobić. Dyrektor 
Włodzimierz Jabłoński przed 
stawił mi szereg trudności 
wpływających hamująco na r]
„produkcję” popularnej, szelkowe wydawnictwa

Do pracy pt. „Spacerkiem 
po głębinach” potrzebne np. by; 
ły zdjęcia fauny morskiej. Nie 
mamy, jak Jugosłowianie, a- 
ltwarium oceanograficznego wy; 
padało więc fotografować eks­
ponaty martwe, zasuszone. A 
spróbujcie np. „fotogenicznie” 
ustawić zasuszonego głowono- 
ga... Mało jest plastyków, ry­
sowników, reprezentujących — 
poza talentem — znajomość 
„morskiego” przedmiotu.

W praktyce wydawnictwa 
zdarzył się i taki fakt, że pla 
scyk rysujący szkielet walenia 
opuścił . „dla większej przej­
rzystości” ślad kości odnóży. 
„Bo po co rybie nogi?” — ro 
zumowal.
Do szczęśliwych wyjąt­

ków zalicza wydawnictwo 
takich autorów jak kpt. Jur 
kiewicz z „Daru Pomorza” 
który sam zilustrował swą 
książkę o konserwacji stat­
ku — stanowi to bowiem 
gwarancję poprawności ry­
sunków... Dalej idą kłopoty 
z bazą poligraficzną, papie 
rem, skąpo przydzielanym.
Tp rozrzewnieniem pokazy- 
"* wał mi dyr. Jabłoński 
zachodnie popularnonau- 

serii

Oni też tworzą teatr
JEST w każdym teatrze 

cała armia pracowni­
ków, których nazwisk 

daremnie by szukać na afi­
szach zapowiadających pre­
miery, a bez których teatr, 
przynajmniej w takiej for­
mie do jakiej od dawną je­
steśmy przyzwyczajeni, nie 
mógłby istnieć. Myślę oczy­
wiście o krawcach i szew­
cach (żartobliwie zwanych 
przez aktorów doktorami 
butologii), tapicerach i ma­
larzach, modelatorach i sto­
larzach, fryzjerach i elek­
trykach, bileterach i szat­
niarzach, maszynistach (to 
ci, którzy ustawiają na sce­
nie dekoracje) i ślusarzach, 
kasjerach i całym persone­
lu administracyjnym. Oni 
też tworzą teatr! I podob­
nie ja,k aktorzy cieszą się 
'każdą udaną premierą, cier 
pią z powodu „niewypału”, 
który trafia się nawet w 
najlepszym teatrze. Uwa­
żam, że Międzynarodowy 
Dzień Teatru jest znakomi­
tą okazją, aby tych właś­
nie anonimowych pracow-

lat trudzą się nad peruka­
mi i stylowym uczesaniem 
(dla pań musi być dodat­
kowo twarzowe) aktorów 
Teatru „Wybrzeże”. Halina 
Ciechocińska i Halina Żem­
ło są niestrudzonymi kie­
rownikami i organizatorami 
widowni naszego teatru.

Stanisław Matysik (nale­
ży mu się osobny akapit), 
nasz długoletni i zasłużony 
kierownik techniczny, zaw­
sze ma głowę na karku i 
uśmiech w zapasie, którym 
potrafi rozładować nawet 
najdramatyczniejsze sytua­
cje i spięcia, do jakich cza­
sem dochodzi podczas prób 
technicznych.

Maksymilian Kitowski i 
Ignacy Dabkiewicz sa dziel­
nymi brygadierami sceny i 
najczęściej bywają w tea­
trze zlani potem. Bowiem 
praca maszynisty nie nale­
ży do łatwych i przyjem 
nych.

Jest jeszcze powszechnie 
łubiany przez cały zespół 
artystyczny Edmund Nowa­
kowski, kierownik, pracow-

tylko za rzeczy publikowa 
ne, zbieranie materiałów np. 
nie jest honorowane. Chyba 
dlatego między innymi wie­
le ukazujących się u nas po­
pularnonaukowych ksią­
żek nie uwzględnia najnow 
szych zdobyczy wiedzy w 
danej dziedzinie. Jeden au­
tor nie zawsze jest w sta­
nie tego dokonać.

Porównywałem polskie wy­
danie dzieła Garlsena „Morze 
wokół nas” ze „złotym” wy­
daniem tej pracy: jakże bo­
gatszym graficznie i edytor­
sko. Chyba w tym także na­
jeży doszukiwać się źródeł o- 
pinii pracowników Wydawni­
ctwa Morskiego, że w odnie­
sieniu do niektórych pozycji 
morskich wykorzystuje się u 
nas zaledwie 10—20 proc. mo­
żliwości nakładowych. A szko 
da.

Długoletni pracowni­
cy Wydawnictwa Mor­

skiego, ludzie „zaszczepieni 
bakcylem popularyzacji mo­
rza”, mgr Stanisław Lud­
wig i inż. Jerzy Pietkiewicz 
opowiadali mi o ogromnych 
„białych plamach” w dzie­
dzinie literatury popularno­
naukowej, o tematach i za­
gadnieniach, które czekają 
na podjęcie. Takich np. jak 
historia portów, historia bu 
downictwa okrętowego (od 
strony sposobów budowa­
nia), prace hydrograficzne 
ratownictwo okrętowe, li­
teratura popularyzująca ry- 
bolówstwo (rozwój techniki 

tak samo i życzy im w tym ryback*eb dzieje rybołów- 
świątecznym dniu wszystkie-stwa na Bałtyku). Brak jest 
go najlepszego i jeszcze wiej popularnej książki o prze-

MIELI5MV WTEDY DUŻO CEGtY 
DO BUDO W V...

Banas

TEN RY5UNEK DŁDYKU* 
/ ' JEMY CIĄGLE NIEZADO ­

WOLONYM DZISIEJSZYM PASAŻEROM PKP

: Mozesz wyrzucie i 
I lampę naftowy, ,> 

W]! >J ! Udało misie ku-;

lu lat pracy dla dobra * 
chwały polskiej sceny.

Kurtyna musi iść w gó­
rę, prawda panie Żydak? 
Dzisiaj, jutro i pojutrze. Na 
łabędzi śpiew mamy jesz­
cze... ho, ho! Kopę lat przed 
sobą. A póki co, Lidka da­
waj gong 1 jedziemy...

LAST

myślę okrętowym, historii 
żeglugi... Dużo braków.

Andrzej KISZKIS

Scena z warszawskiej 
premiery „Krakowiaków 
i Górali”. W środku Bo­
gusławski to roli studen­
ta Bardosa (akwarela A. 
F. Lohrmana).

CAF

ników, czy jak kto woli, J nj malarskiej. Są dwa Bron 
sług Melpomeny ujawnić. | ki „elektrony” (Bronisław 
"W ACZNIJMY od fryzjerek j Hajduk i Bronisław Gruca), 

(w nomenklaturze urzę-, którzy na. każdą zachciankę
. _____ i _ __ i \ . TOYircoTo i a/1v»adowej perukarek): panie

Halina Walter i Małgorza­
ta Jankowska od szeregu

Bogusławscy
Chochlik drukarski lubi 

płatać figle. „Ojciec” teatru 
polskiego Woyciech — tak 
pisał swe imię — Bogusław 
ski miał wprawdzie wnuka 
Władysława, ale sam, jako 
żywo, nie nosił tego imie­
nia, jak sugeruje wczoraj­
szy podpis w naszej gazecie 
pod jego zdjęciem.

Ów Władysław był w koń 
cu zeszłego stulecia bardzo 
znanym i cenionym kryty­
kiem teatralnym. Przed tym . . „

pow- rmroweJ> Tomasza Szwaj-IrmucHno

reżysera i scenografa odpo­
wiadają z nastawni — „da 
się zrobić”. Zresztą ich szef, 
główny elektryk Teatru 
„Wybrzeże” — Tadeusz Ku­
backi wychodzi z założenia, 
że pańskie oko konia tuczy 
i dlatego patrzy na pracę 
Bronków okiem krytyka, 
ale życzliwego i wyrozumia 
lego. Nie przypominam so­
bie, aby te dwa „czorty” 
stały kiedykolwiek przed 
nim na baczność. Zawsze 
potrafią zaświecić szefowi 
w oczy odpowiednim kolo­
rem, właściwie zoperowa- 
nym.

Najwięcej kłopotów mają 
?. nami przy każdej premie­
rze krawcy i panie garde­
robiane. Na, ręce Olgi Lud-

kowskiego, Ani, Czesi, Te­
resy . składamy serdeczne 
przeprosiny za wszystkie 
kaprysy i grymasy aktorów. 
|,| IE wymieniono tu wszy-

jeszcze brał udział w 
staniu styczniowym i zesła­
ny w głąb Syberii, praco­
wał w kopalniach soli. Oj­
ciec jego, a syn Woyciecha
Bogusławskiego nosił imię,,! stkich kochanych t ce_ 
Stanisław. Był aktorem i pi ni h wsp6łtwó'ców wi_ 
sarzem wiele tworząc dla|dowiska teatralnego, ale nie 
sceny. ^ on walczył o wol- dląteg0, że autor zapomniał 
nosć, jako podporucznik T aibo też żywi do nich w ser 
pułku Piechoty liniowej, 'cu ura2ę/ Nie wymieniono 
sławnych „czwartaków” po- ich> bo nie ma już miejgCa 
wstania listopadowego. lecz autor pam^ta o nich
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Znaczek dla zwiedzających
Przypominało io wejś cie do cyrku, albo weso­

łego miasteczka. Zziajani porządkowi z trudem 
zdołali utrzymywać jaki taki porządek w dwóch 
grubaśnych kolejkach, które z prędkością kilku 
osób na sekundę parły do wnętrza. Jak Warsza­
wa Warszawą żadna jeszcze wystawa plastyczna 
nie cieszyła się takim zainteresowaniem, jak eks­
pozycja współczesnej grafiki amerykańskiej. Przez 
sale Pałacu Kultury przewijało się po kilka tysięcy osób 
dziennie. Rodziny, od dziadków poczynając, a na 
wnukach kończąc, młodzież szkolna ze swymi wy­
chowawcami, wycieczki zakładowe z Garwolinów i 
Tłuszczów.

T AJEMNICA powodzenia
1 tej, bądź co bądź, nie­

zbyt u nas popularnej sztu­
ki stała się dla mnie jaś­
niejsza, kiedy po godzinie 
zmaglowany, jakbym do­
piero co opuścił „Delikate­
sy”, gdzie sprzedawano cy­
tryny, wyszedłem z wysta­
wy. Przed pałacem mali 
chłopaczkowie chwytali 
mnie za ręce: „Niech pan 
da znaczek”. „Niech pan da 
obrazki”. „Niech pan da 
znaczek”.

Swoją wystawę Amery­
kanie urządzili prawdziwie 
po amerykańsku. Każdy z 
wchodzących otrzymywał 
album z reprodukcjami oraz 
kolorowy znaczek do klapy 
w marynarce. Właśnie na 
te. znaczki polowała mło­
dzież. Sama wystawa nie 
przedstawiała nic nadzwy­
czajnego. Po prawdzie ob-

Z księgarskich półek
0 PORO dyskusji wznieciła

wydana przez „Czytelnik” 
nowa powieść Jerzego Putra­
menta „Odyniec”: że progra­
mowo apolityczna, sentymental­
na, że Mniszkówna w lepszym 
wydaniu itp. Rzeczywiście dużo 
tu sentymentu — ale także do 
przyrody, co stanowiło zawsze 
atut pisarstwa Putramenta, bo­
haterowie żyją jakby zupełnie 
wyobcowani ze współczesnych 
im burzliwych wydarzeń — ale 
powieść jest napisana żywo, 
czyta się z zainteresowaniem. 

■
P IEKAWĄ lekturą jest też

nowa powieść sędziwego, bo 
5-letniego autora Edwina Jącir- 

kiewicza, zatytułowana „Pew­
na przygoda filmowa”. Przy­
goda jest dość nieoczekiwana: 
oto Maurycy — stateczny mie­
szczuch otrzymuje propozycję 
zagrania w filmie roli żołnie­
rza z września 1939 roku, czyli 
odtworzenia własnych przeżyć 
sprzed lat dwudziestu... Sporo 
trafnych obserwacji, ukazują­
cych „od kuchni” realizację fii 
mu. Wydawnictwo Ministerstwa 
Obrony) Narodowej._ ■
T RTSMUS to medyczne okre-

1 ślenie śeiskoszczęku u 
psów, zwłaszcza buldogów. Ter­
min ten posłużył Stanisławowi

Grochowiakowi jako tytuł po­
wieści o czasach hitleryzmu, 
ujętej w formie rękopisu" zna­
lezionego na pokładzie opusz 
czonego jachtu. Narratorem 
;est SS-man komendant obozu 
koncentracyjnego w Glückauf. 
Mentalność bohatera charakte­
ryzuje jego określenie obozów 
koncentracyjnych:

„Gdyby nie konieczność woj 
ny, zwierzęcy upór nieprzyja­
ciół, uczuciowa świadomość 
krzywd wyrządzonych narodo­
wi niemieckiemu wszędzie, 
gdzie tylko to było możliwe, 
gdyby — powtarzam — nie 
rosnący z dnia na dzień 
gniew i chęć zemsty, obozy 
koncentracyjne przeszłyby do 
historii jako niczym nieska­
lane krynice społecznego zdro 
wia. Oczywiście wyłączam z 
tych rozważań Żydów wraz 
z ich haniebnym losem, ale 
czy ktoś może wyobrazić so­
bie ludzkość piękna i szczę­
śliwą, gdyby choć jeden Żyd 
deptał ziemię swymi miękki 
mi podeszwami?”.
Książkę wydały, „Iskry”.

jowej. Nakładem „Czytelnika” 
ukazała się w przekładzie Ju­
liana Rogozińskiego jego po­
wieść „Pianole”. Gruby, 500- 
stronicowy tom to wielowątko­
wa powieść psychologiczna, wy­
dająca niezbyt pochlebny osąd 
o środowiskach francuskich in­
telektualistów.

14 ENRI Francois Rey, fran- 
1 1 cuski dziennikarz, jest 
też autorem kilku powieści o 
współczesnej tematyce obycza-

M AMY do odnotowania no­
wą pozycję .czytelnikow- 

skiej” serii z jamnikiem: „Mor­
derstwo na mojej ulicy” Ed­
wina Lanhama. To w zasadzie 
klasyczny angielski „kryminał” 
— nas interesujący o tyle, że 
akcja odbywa się głównie w 
redakcji wielkiego dziennika 
amerykańskiego. Ciekawie jest 
spojrzeć na życie i pracę na­
szych nowojorskich kolegów po 
fachu.

■
| SKRY” wydały pracę 

Anny Olszewskiej-Ładykii 
Pt. „Rodzina”. To na poły so 
cjologiczne, na poły statystycz­
ne studium „ma za zadanie 

prowadzenie zainteresowane­
go Czytelnika w pewną pod­
stawową wiedzę już nagroma­
dzoną o rodzinie Jako grupie 
społecznej”. Lektura zalecana 
dla każdego, kogo interesują 
problemy tej „podstawowej ko­
mórki społeczeństwa”,

L.

razów było tam zaledwie 
kilkanaście i to dość prze­
ciętnych. Poza tym okład­
ki książek, plakaty, rekla- 
my wyrobów przemysło­
wych, trochę tkanin. Naj­
większą sensację stanowiły 
dwie rozczochrane, przeżu­
wające gumę Amerykanki, 
które praktycznie prezento­
wały technikę wykonywa­
nia prac graficznych. Ota­
czał je tłum żądny sensa­
cji. Większość jednak parła 
naprzód — ku wyjściu.

W innej sali wyświetla się 
film. Film powtarza to samo, 
cośmy przed chwilą widzieli 
„na żywo” w wykonaniu roz­
czochranych Amerykanek. Do 
filmu muzyka bez żadnego ko­
mentarza. W ostatniej sali ru­
choma taśma. Na niej wędrują 
opakowania: pudełka, puszki
flakony. Ale tu już tylko nie­
liczni się zatrzymują. Najważ­
niejszy cel: albumy i znaczki, 
jest osiągnięty. Teraz można 
obejrzeć panoramę Warszawy 
z trzydziestego piętra, albo wró 
cić do domu na obiad.

jarmarcznym zgiełku 
nie było mowy o kon­

templowaniu wystawy. Nie 
było. mowy o prawdziwym 
przeżyciu artystycznym. Żre 
sztą, jak wyżej, nie było 
wiele do oglądania. A jed­
nak...

Potrącany i popychany 
próbowałem marzyć, że je­
stem na wystawie BWA w 
Sopocie. Myślałem o pu­
stych salach, których ciszę 
rzadko zakłóca krok przy­
padkowego amatora samot­
ności. Myślałem o tysiącach 
ludzi, którzy w sezonie prze 
chodzą obok tej wystawy 
w_ drodze na molo i może 
jej nawet nie zauważają.

Płaski snobizm: „Wszyst­
ko co amerykańskie to do­
bre” na pewno jeszcze tu i 
ówdzie pokutuje. Trudno 
jednak uwierzyć, aby tylko 
snobizm pędził ludzi ‘ do 
Pałacu Kultury. Wiek XX 
lubi krzyczeć i trzeba chy­
ba^ poważnie sie zastano­
wić, czy dotychczasowe me­
tody propagowania sztuki 
plastycznej nie sa przesta­
rzałe, czy statyczna wycze­
kującą postawa zdołamy

kiedykolwiek zapełnić sa 
wystawowe, zbliżyć społi 
czeństwo do współczesne! 
malarstwa. Jeśli sztuka rr 
być masowa, masowe mus; 
też być metody propagar 
dowe. Wydaje mi się, że ■ 
tłoku i rozgwarze wystaw 
amerykańskiej coś trafił 
do zwiedzających, może a 
niektórych, jakieś małe, m 
leńkie ziarenko, które spr 
wi, że w przyszłości ludzi 
ci znów pójdą na 'jakąś wy 
stawę. Pójdą aby ogląda 
obrazy, a nie jedynie w ce 
lu zdobycia znaczka do ma 
rynarki. Tę propagand 
możemy robić mądrzej, i 
sposób bardziej przemyśla 
ny, bardziej dydaktycznj 
Ale z hałasem, z rozma 
chem. Inaczej będziemy be 
końca dreptać w kółku nie 
zrozumiałości i elitaryzmi 
sztuki. A tego przecież nik 
nie chce.

Stanisław ZAŁUSKI 
----- •------

szlaku:
Gdansk-Leningrad
® Dokończenie ze str. 3 
modynamiczny ekspansji ps 
ry w niskoprężnej częśc 
turbiny, opracowany prze: 
nasz instytut. Nowe rozwi. 
zania konstrukcyjne tęgi 
właśnie charakteru mogę 
znaleźć szczególnie szeroki« 
zastosowanie w siłowniacł 
nuklearnych. Opracowaliś­
my również konstrukcyjne 
wytyczne i kryteria dla bu­
dowy generatorów magneto- 
hydrodynamicznych prądi; 
zmiennego i mamy na swym 
koncie szereg udanych prób 
z takimi generatorami.

Sprawność tego rodzaju urzą 
dzeń, które pozbawione są zu 
pełnie części wirujących, mo­
że wynosić 60 procent, a na­
wet więcej, w porównaniu 
do 40 procent, stanowią- 
cych dziś szczyt spraw- 
noś/Ci najnowocześniejszych tur 
bin. Jednym z najtrudniej­
szym problemów MHD jest 
właśnie opanowanie wytwa­
rzania prądu zmiennego. 
Współpraca nasza rozwi­

ja się nader pomyślnie na 
wszystkich jej odcinkach. 
nCZYWlSClE jesteśmy 
w placówką mniejszą, ani 

żeli Instytut Leningradzki 
— więc również front na­
szych badań jest silą rzeczy 
węższy. Front badań, ale nie 
front zainteresowań nauko- 
wyęb. Te bowiem mamy 
możność rozwijać, trzymając 
rękę na pulsie wszystkich 
najbardziej interesujących 
nas spraw za pośrednictwem 
u a s zy ch współpracowników 
i przyjaciół — uczonych le- 
ningradzkich.
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| Przed premierą j
i „Westerplatte** $* ♦ 
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

fi placówce Westerplatte 
^ i jej bohaterskiej zało­
dze, dowodzonej przez ma­
jora Sucharskiego, napisano 
przez tych dwadzieścia pięć 
lat, jakie nas dzielą od tam 
tych tragicznych dni, całą 
bibliotekę. Są książki-doku- 
menty, pisane przez histo­
ryków, znawców spraw woj 
skowych i jest cały łańcuch 
poetycko-romantycznych le­
gend i mitów o żołnierzach, 
którzy „do nieba czwórka­
mi szli”.

Po rozbiciu Armii Pol­
skiej przez wojska Hitlera, 
po haniebnej ucieczce na­
czelnego dowództwa i upad 
ku Polski sanacyjnej — 
Westerplatte stało się sym­
bolem męstwa, przykładem 
wierności żołnierskiej przy­
siędze, urosło do rangi pol­
skich Termopili. Mówiono, 
że gdyby cała nasza armia 
biła się tak dzielnie, jak 
„lwy z Westerplatte”, że 
gdyby nie zdrada wyższych 
dowódców — Hitler musiał­
by skapitulować i prosić o 
pokój. To oczywiście absurd, 
pozbawiony wszelkich cech 
prawdopodobieństwa. Wie­
my, że żołnierze bili się 
dzielnie nie tylko na Wes­
terplatte, lecz także na He­
lu i w wielkiej bitwie nad

Bzurą, w Warszawi« I pod 
Chojnicami. Słowem, że nie 
tylko ci z Westerplatte uzy­
skali „przepustkę do histo­
rii”.

I ANIN A Skowrońska-Feld 
^ manowa napisała sztu­

kę - reportaż o obrońcach 
Westerplatte. Nie ma w tej 
sztuce fikcji literackiej, nie 
ma w niej nic z legendy, 
która rosłą przez tyle dłu­
gich lat. Wszystkie wystę­
pujące tu postacie są au­
tentyczne, noszą swoje praw 
dziwę nazwiska i pełnią na 
scenie te same funkcje co 
w tamtych dniach wrześ­
nia.

„Nie jestem właściwie au­
torem tej sztuki — powie­
działa autorka na spotkaniu 
z zespołem realizatorów — 
sztukę tę napisała historia. 
Ja tylko postarałam się upo­
rządkować ten materiał, dosto 
sować go do wymogów sceny. 
Waszym zadaniem jest oży­
wić na nowo tamte historycz­
ne dni przed oczami wi­
dzów”.
Zadanie rzeczywiście nie 

jest łatwe. Żyją jeszcze pod 
komendni majora Suchar­
skiego i zapewne nie wszy­
stko co zobaczą na scenie 
wydą im się precyzyjnie 
adekwatne do ich własnych 
przeżyć.

Scenariusz Skowrońskiej - 
Feldmanowej ma jeszcze 
jedną właściwość sprawia­
jącą dodatkową trudność 
realizatorom. Nie można go 
grać „gładko”, tj. przy po­
mocy sprawdzonego w tea­
trze szablonu. Słowa znaczą 
tu mało, a często nic, bo 
służą tylko do zamaskowa­
nia prawdziwych myśli I 
stanów emocjonalnych bo­
haterów. Zadanie aktorów, 
reżysera i scenografa jest 
naprawdę karkołomne.

JAK udało się teatrowi 
^ rozwiązać to niełatwe 

zadanie, ocenicie państwo 
sami na premierze w dniu 
31 marca w Teatrze Wiel­
kim we Wrzeszczu.

Przedstawienie reżysero­
wał Jerzy Golióski, sceno­
grafia Mariana Kołodzieja. 
Gra cały zespół męski tea­
tru. Songi, tekst Róży 
Ostrowskiej, muzyka Woj­
ciecha Kilara, śpiewa Te­
resa Kaczyńską.

K. Ł.

Balet XX wieku
Maurice Bejarta 
w Operze Leśnej w Sopocie

Zespół ten nazywają „Ba­
letem XX wieku”. Jego 
twórcą i choreografem jest 
sławny Maurice Bejart. Ten 
38-letni syn pisarza, filozo­
fa i członka Instytutu Ga- 
•tona Berger dał się poznać 
jako jeden z najciekaw­
szych i budzących najwyż­
sze polemiki choreografów 
około roku 1955. Wówczas 
to wystawia w paryskim 
Theatre de 1’Etoile utwór 
zatytułowany „Symphonie 
pour mi homme seul” do 
muzyki konkretnej Pierre 
Schaeffera.

Spośród wielu następnych 
układów Bejarta wymienić 
trzeba przede wszystkim śli 
czny, krótki, utrwalony na 
filmie obraz baletowy „L’Et- 
ranger” — do muzyki Villi- 
Lobosa, atakowane za prze­
sycenie erotyzmem „Święto 
wiosny” Strawińskiego. „Sie 
dem grzechów głównych” 
(Weill Brecht), „W poszuki­
waniu Don Juana” balet - 
Oratorium z udziałem Marii 
Casares, „Potępienie Fausta” 
Berlioza i wreszcie najśwież 
szą Dziewiątą Symfonię 
Beethovena. Jej prapremie­

ra odbyła się w Brukseli, 
celem uświetnienia 25-lecia 
międzynarodowej instytucji 
„Jeunesses musicales”.

Jerzy Waldorff dzieląc się 
na łamach tygodnika „Świat” 
swymi wrażeniami z IX 
Symfonii Beethovena w wy 
konaniu baletu Bejarta, pro 
ponuje aby zaprosić zespół 
do Warszawy. „Niechby — 
pisze dalej popularny kry­
tyk muzyczny — „Balet XX 
wieku” wystąpił w Operze 
Leśnej w Sopocie... Da to 
nam zupełnie wyjątkową o- 
kazję prawdziwego upow­
szechnienia w Polsce jedne­
go z największych arcydzieł, 
jakie posiada muzyka”.

Dziś z przyjemnością in­
formujemy naszych czytel­
ników, że propozycja ta na­
brała realnych kształtów. W 
dniach 1, 2 i 3 lipca br. ba­
let Maurice Bejarta wy­
stąpi w Operze Leśnej w 
Sopocie. Ciekawostką zado­
walającą patriotyzm lokal­
ny melomanów Wybrzeża 
jest fakt, że dyrygent ze­
społu Guy Barbier będzie 
korzystał z usług orkiestry 
i chóru Filharmonii Bałtyc­
kiej oraz chóru Akademii 
Medycznej w Gdańsku, w

Film

„Osiem i pół"
DOSC trudno Jest okre­

ślić gatunek tego głoś­
nego filmu Federico 
Felliniego (twórcy „stod 
kiego życia”). Oficjalnie 
określa się go jako „stu­
dium psychologiczne” — co 
w zasadzie odpowiada praw­
dzie, z tym jednak zastrze­
żeniem, iż studium to ko­
mentować można w sposób 
wieloraki. Sen przeplata się 
tu z jawą, wspomnienia z 
fantazją, groza z tragizmem 
i komizmem. Świetny po­
mysł umiejscowienia akcji w 
jakimś odrażająco - maka- 
breskowym ogrodzie uc.iech 
dla staruszków rozwinięty 
został kapitalnymi zresztą 
wspomnieniami bohatera z 
dzieciństwa, spędzonego w 
surowym, świętoszkowym 
klasztorze, a tuż pod klasz­
torem widzimy ucieleśnienie 
zła i występku, potworną w 
kształtach ladacznicę... Ref- ■ 
leksja czysto filozoficzna 
przeplata się tu z prakty­
czną „filozofią” erotomana...

Co do jednego wypada się 
zgodzić z większością gło­
sów: jest to film absolutnie 
oryginalny i bardzie cieka­
wie zrealizowany. Film, sta­
nowiący próbę przedstawie­
nia „sił” rządzących współ­
czesnym bohaterem: kościo­
ła, polityki, moralności, na­
wyków, ambicji. W tych 
konfrontacjach znajduje też 
Fellini okazję do przedsta­
wienia środowiska filmow­
ców — zagubionych w po- 

ę- myślach i dociekaniach, bo­
hater jest bowiem reżyse­
rem filmowym, „myślącym” 
nad nowym dziełem. Objaś­
nia to zresztą sam Fellini:

„Pisano, że „Osiem 1 pół” 
to film autobiograficzny. 
Zawsze robię filmy auto­
biograficzne, nawet gdybym 
poświęcił film życiu złotej 
rybki. A jednocześnie mogę 
zapewnić, że jest to dzieło 
całkowicie zmyślone, że ze 
wszystkich które zrobiłem, 
ten film ma najmniejszy 
związek z faktami realny­
mi, z moim życiem osob'-

Plastykowe termosy
do potraw

Na polecenie ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego prze­
mysł gastronomiczny ma w 
tym roku znacznie rozwinąć 
produkcję obiadów na wy­
nos. Jednym z haąiulców 
tej praktycznej przecież, sze 
roko przyjętej w wielu kra­
jach formy żywienia zbioro­
wego był u nas dotychczas 
brak dostatecznej ilości ter­
mosów do potraw. Sytuacja 
ta zmieni się wkrótce zna­
cznie na korzyść, albowiem 
w handlu pojawią się bar­
dzo ponoć poręczne plasty­
kowe termosy do potraw.

stym — zawarłem w nim 
wiele spraw zasłyszanych,

mi”: jeśli pan, panie Fel­
lini, w taki sposob nie ma 
nic do powiedzenia — to 
nir.li pan mówi jak najczęś­
ciej”.

Główną rolę gra ulubiony 
bohater Felliniego, Marcello 
Mastroianni. Poza nim oglą­
damy parę popularnych ak­
torek Anouk Aimee i Clau­
dię Cardinale (na zdjęciu).

wiele wyimaginowanych. Mo«' 
że to po prostu opowiada­
nie o filmie, którego nie 
zrealizowałem? Przypomi­
nam sobie, że na początku 
chciałem realizować film o 
45-letnim mniej więcej czło­
wieku, który w jakimś mo­
mencie swej egzystnecji — 
w trakcie przymusowego wy­
poczynku w sanatorium, z 
jego sztywnym porządkiem 
dnia, nowym otoczeniem,
wypoczynkiem, odcięciem od 
świata, ciszą — roznoczyna 
rodzaj leniwego obrachunku 
z własną świadomością. Nie­
powstrzymanie płyną przez 
jego umysł wspomnienia,,
marzenia, wyobrażenia i 
przeczucia. Nie doszedłem 
do tego, by zidentyfikować 
"mego bohatera. Z czasem 
stał się on postacią zdefi­
niowaną, nabierał coraz ( 
większej ilości cech osobi­
stych, w końcu stał się re­
żyserem, usiłującym zna­
leźć wspólny mianownik dla 
różnych epizodów swego ży­
cia, by odkryć sens jego i 
zrozumieć siebie. Usiłującym 
też zrobić film — i nie 
potrafiącym tego dokonać”. 
1AI YPADA jeszcze wyjaś- 
”” nić genezę tytułu. Otóż 
osiem i pół to po prostu 
numer kolejnego dzieła Fel­
liniego — filmu, który jak 
wynika z treści obrazu, „nie 
został zrealizowany”. Ale 
powstała absorbująca opo­
wieść o tym „niezrealizowa­
niu”. Jeden z krytyków 
określił to trafnie: „i mo­
że nas tu autor długo ko­
kietować swymi „niemocą-

jubilata
W sali wystawowej W 

Teatrze Wielkim w Gdań­
sku -odbyła się wczoraj wie­
czorem uroczystość jubileu­
szu 45-lecia pracy artystycz 
nej MIECZYSŁAWA NA­
WROCKIEGO, aktora Tea­
tru- Wybrzeże. Uroczystość 
połączona z otwarciem wy-, 
stawy prac malarskich ju­
bilata — trzydziestu kilku 
portretów ludzi teatru.

Po przemówieniach przed 
stawicieli władz, organizacji 
artystycznych i kolegów j 
wręczono jubilatów" dar mi 
nistra kultury i sztuki, po 
czym wzruszony artysta za­
komunikował o przekazaniu 
namalowanych przez siebie 
portretów: Iwo Galla — Tea 
trowi Wybrzeże (do budują­
cego się gmachu na Targu 
Węglowym), Heleny Hałaciń 
skicj — Teatrowi Ziemi 
Gdańskiej, Leona Schillera 
— SFATiF i Ignacego Pa­
derewskiego — Liceum Mu 
zycznemu w Gdańsku.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Oddział 
Wojewódzki w Gdańsku

przypomina posiadaczom pojazdów samo­
chodowych (samochodów i motocykli), iż

TERMIN OPŁACENIA SKŁADEK
za obowiązkowe ubezpieczenia następstw 
nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzial­
ności cywilnej z ruchu pojazdów samocho­
dowych za 1965 r. upływa z dniem 31. 3. br. 
IV razie nieopłacenia składki do dnia 31. 3. G5 r. 
będzie pobierany ustawowy dodatek za zwłokę, 
a ponadto należność zostanie ściągnięta w try­
bie egzekucji administracyjnej, co narazi zalega­
jących z opłatą właścicieli pojazdów na dodat­
kowe koszty. 1623-K

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO 4 ha z
zabudowaniami w pow. 
Olkusz 30 km od Kato­
wic pilnie sprzedam. — 
Poważne oferty kierować 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-8590”.

Kol. mgr Marii Ło- 
sowskiej wyrazy ' współ­
czucia z powodu zgonu

Ojca
składa

grono nauczycielskie, 
młodzież i Komitet 
Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej i I Li­
ceum Ogólnokształcą­
cego.

____________________ 8882-G

Dyrektorowi Techni­
kum Mechaniczno-Elek­
trycznego dla Pracują­
cych w Gdańsku mgr 
JERZEMU KOZUBSKIE­
MU wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
zgonu

matki
składają

Rada Pedagogiczna 
i sekretariat

______________________ 8871-G

KUPNO
MOTOCYKL 175-350 kupię.
Zapłacę w kilku ratach.
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod „Motocykl”. G-8664

S P R Z E D A Ż
PASIEKĘ przewoźną — 
sprzedam. Sopot, Kościusz 
ki 59 teł. 51-25-76. P-357
„PANNONIĘ” w dobrym 
stanie sprzedam. Oliwa, 
Śląska 33 C m. 10,_______
OWCZARKA niemieckiego 
suczkę hodowlaną treso­
waną z metryczką, pięk­
na. złota medalistka ta­
nio sprzedam. — Gdynia, 
Kopernika 14-5. G-3608
LISY samce norwegi — 
sprzedam. Gd.-Orunia, ul. 
Ma da li ńskiego 2._____ G-8642
RATLERKI 3 - miesięczne 
sprzedam. Wrzeszcz, Sło­
wackiego 8a-13 II p. 
„WARSZAWĘ” z radiem 
stan b. dobry po małym 
przebiegu sprzedam. Teł. 
41-27-07. G-8698
SAMOCHÓD Ę5 tony — 
,,Dodge” stan dobry na 
chodzie sprzedam. Wy­
twórnia Prefabrykatów 
Budowlanych Gdynia - Re 
dłowo, Stryjska (Żwirow- 
nia, Podolski)._______G-3678
„FIAT 1400” L Sposobo­
wy. w dobrym stanie — 
sprzedam. Oliwa, Bitwy
Ołiwskiej 18,________ G-8715
,,OCTAVIĘ” sprzedam. — 
Gdańsk, teł. 32-26-10. 
MAGNETOFON „Szma­
ragd” sprzedam. Gdańsk- 
Chełm, Reformacka lb.

„WARSZAWĘ” nową wy­
losowaną w PKO sprze­
dam. Gdańsk, ul. Garbary 
10-11 m. 2 po 15. G-8757
SIANO sprzedam. Gdańsk 
-Orunia; ul. Kol. Rola
16 m.__1._____________ G-8749
„FIAT 600 D” stan ideal­
ny sprzedam. — Gdynia- 
Orłowo, Przemysłowa 6.

NAUKA
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Miszewskie 
go 12 zawiadamia, że dnia 
28 marca godz, 9 otwiera 
zaoczny kurs krawiecki 
na robotnika wykwalifiko 
wanego czeladnika. Zaję­
cia odbywać się będą w 
niedziele. — Jednocześnie 
przyjmujemy zapisy na 
kursy kroju i szycia dla 
potrzeb domowych. Infor­
macji udziela sekretariat 
teł. 41-03-62._____ K-1483
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
przyjmuje zapisy na kur­
sy korespondencyjne — 
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego, cze­
ladnika, mistrza we wszy­
stkich zawodach. Zajęcia 
odbywać się będą w nie­
dziele. Zgłoszenia przyj­
muje sekretariat we Wrze 
szczu, ul. Miszewskiego 
12, tel. 41-03-62, K-1516
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku 
zawiadamia, ' że Ośrodek 
Szkoleniowy ZDZ w Elblą 
gu ul. Grunwaldzka 31 — 
dnia 31 marca godz. 17 — 
otwiera kursy piekarskie 
przygotowujące do egza­
minu na robotnika wy­
kwalifikowanego, czelad­
nika oraz spawalnicze na 
książkę spawacza. Zgło­
szenia przyjmuje sekreta- 
riat w Elblągu tel. 22-42.
ZAKŁAD Doskonalenia 
Zawodowego w Gdańsku- 
Wrzeszczu zawiadamia, że 
dnia 2 kwietnia br. o 
godz. 17 otwiera kursy 
we wszystkich zawodach 
przygotowujące do egza­
minu na tytuł robotnika 
wykwalifikowanego — cze 
ladnika i mistrza. Zgło­
szenia przyjmuje sekreta­
riat ZDZ Gd.-Wrzeszcz, 
ul. Miszewskiego 12 po­
kój nr 15, I piętro, tel. 
41-03-62. K-1484

RÓŻNE
DO wydzierżawienia kiosk 
do lodów dobry punkt 
we Wrzeszczu. Wrzeszcz, 
Klonowa 4 kl. D m. 7.

LOKALE
POKÓJ wynajmę samot­
nemu. Gd.-Wrzeszcz, ulica 
Nowowiejskiego 9. 
WYDZIERŻAWIĘ lokal 
rzemieślniczy w Wejhero­
wie lub Tczewie — po­
wierzchnia 60—80 m kw. 
Oferty kierować Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk — pod 
„G-8544”.____________________
WŁOCŁAWEK: centrum —
mieszkanie 3 pokojowe za 
mienię na podobne w 
trójmieście. — Wiadomość: 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
30-32 m. 7, klatka A. 
PIELĘGNIARKA (czło n ek 
spółdzielni mieszkaniowej) 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogl. Gdańsk pod 
■ ■G-8645”,____________________ _
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią nowe budownic­
two, trzy pokoje z kuch­
nią tylko nowe budow­
nictwo centrum Gdańska 
lub Wrzeszcza I, II p. — 
pełny komfort. — Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
. 0-8688”.
WYNAJMĘ pokój ume­
blowany. Banach, Rumia, 
Świerczewskiego 33 (bli­
sko kina). G-3707

PRACA
POMOC do dziecka po­
trzebna. — Zgłoszenia po 
południu Oliwa, Piastow-
ska 112 G, 9._____G-8611
POMOC domową do ma­
łego dziecka przyjmę. — 
Oliwa, Mściwoja 67-69 m. 
2.  G-8478
FRYZJERKA (panna) — 
bez egzaminu dobra (na 
koki) potrzebna. Gdynia, 
Abrahama 6. G-3603
POMÓC do półrocznego 
dziecka dochodząca lub 
na stale- potrzebna. Oli­
wa, ul. Piastowska 72 
„D” m. 6 — tel. 52-15-96 
po 17.________________ G-8754
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Zgłaszać się 
Sopot, Monte Cassino 23-1. 
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Partyzantów 
39 m. 129 IV blok. G-3721

POMOC dochodzącą do 
chorej osoby od zaraz 
przyjmę. Oliwa, Grun­
waldzka 528 m. 1 — po 
godz.__ 17. G-8494
UCZEŃ w zawodzie kra­
wieckim potrzebny. — 
Gdańsk - Olszynka, ulica 
Zielna 11. G-8770

POMOC domową docho­
dzącą lub na stałe przyj­
mę. Gdynia, Zygmunta 
Augusta 6 m. 62, G-3716
GOSPODYNI domowej na 
stałe poszukuje od zaraz 
małżeństwo lekarskie. — 
Warunki b. dobre. Gdy­
nia, Wojewódzka 24 m. 2.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni zaraz ślu­
sarzy ogólnych, tokarzy, frezerów, wytaczarzy, wier­
taczy, hydraulików, chłodniarzy, kowali, spawaczy 
elektr., kierowców z I i II kat. prawa jazdy, war­
towników oraz strażaków p.poż. Wynagrodzenie za 
pracę wg układu zbiorowego pracy oraz deputat 
węglowy i inne świadczenia pracownicze. Kandy­
daci winni mieć uregulowany stosunek do służby 
wojskowej. Zgłaszać się w Dziale Kadr, Gdańsk- 
Ostrów ul. Na Ostrowiu. 1359-K

Zakład Remontowy przy Dzielnicowym Zarządzie Bu 
tiynków Mieszkalnych Nr 1 w Gdańsku, ul. Elbląs­
ka 28 zatrudni: technika normowania i bhp oraz pra­
cownika technicznego z wykształceniem średnim lub 
wyższym. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
1303-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet” w Gd.-Letnicy, ul. 
Wielopole 7, tel. 31-36-61 — zatrudnią zaraz maga­
zyniera na magazyn kompletacyjny dostaw ekspor­
towych branży metalowej oraz 2 kierowców samo­
chodowych z I i II kat. prawa jazdy. Warunki pła­
cy i pracy zgodnie z układem zbiorowym pracy dla 
przemysłu metalowego jy przemyśle ciężkim do omó 
wienia na miejscu. 1504-K

PPIS — Ośrodek Wyszkolenia Sportowego „Cetnie- 
\vo” zatrudni zaraz: kierownika działu inwestycyjne­
go, technika budowy ze znajomością rozliczeń, mon­
tera - hydraulika o wysokich kwalifikacjach płatne­
go wg układu w budownictwie oraz księgowego o 
wysokich kwalifikacjach z kilkuletnią praktyką. Kan 
riydaci winni zgłaszać się w OWS tel. Władysławo­
wo nr 66. ' 8862-K

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Sztumie zatrudni natychmiast: 
st. inspektora inwestycji i remontów (inżynier lub 
technik) o kierunku ogólnobudowlanym. Oferty pro­
simy kierować do PZGS Sztum, tel. 24-93. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. 1470-K

Technika samochodowego, mechaników samochodo­
wych z uprawnieniami kwalifikacyjnymi oraz prak­
tyką, robotników niewykwalifikowanych — zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. Wróblew­
skiego w Gdańsku - Letnicy, ul. Wiślna 19. Kandy­
datów obowiązuje skierowanie Wydziału Zatrudnie­
nia. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia za­
wodowego adres jak wyżej. 1499-K

Dyrekcja Państwowego Przeds. Przemyślu Gastrono­
micznego w Sopocie zatrudni , na okres sezonu let­
niego pracowników prowizyjnych do prowadzenia 
barów, bufetów na warunkach umów agencyjnych. 
Szczegółowych informacji odnośnie warunków i ro­
dzaju punktów udziela sekcja sprzedaży w gmachu 
Prezydium MRN w Sopocie, ul. Kościuszki 25, po­
kój nr 21. 1527-K

Powszechna Spółdzielnia Spożywców „Zgoda” w Wej 
berowie, ul. Trautmana 12 — zatrudni 10 masarzy 
we własnym zakładzie masarskim. Warunki pracy i 
płacy do omówienia, pokój nr 10. 1488-K

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Pruszczu Gd. przyjmie 
pracowników na stanowisko księgowej- z praktyką w 
budownictwie. Warunki pracy i płacy do omówień 
nia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrud^ 
nienia w Pruszczu Gdańskim, ul. Grunwaldzka 29 —> 
teł. 321. Dojazd z Gdańska zapewniony. 1528-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Badawczo - Dokumentär 
cyjne Terenowego Przemysłu Materiałów Budowla­
nych w Gdańsku - Narwiku, ul. Marynarki Polskiej 
nr 12-14 (barak 59-60), tel. 31-33-39 zatrudni geologa 
oraz technika ceramiki lub chemika. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. 1640-K

Centrala „Polcargo” zatrudni dwóch pracowników 
na stanowisko handlowca - ekonomisty z dobrą zna­
jomością języków angielskiego i niemieckiego. Zgło­
szenia w dziale kadr Gdynia, ul. Pułaskiego 6. 1489-K

Gdyńska Stocznia Remontowa w Gdyni, ul. Waszyng­
tona nr 1 zatrudni zaraz technika mechanika o spe­
cjalności samochodowej na stanowisko kierownika 
działu transportowego z uprawnieniami nadzoru tech 
nicznego oraz tokarzy, frezerów, wytaczarzy i spa­
waczy autogen. Reflektujemy na fachowców o dłuż­
szej praktyce zawodowej oraz po odbyciu czynnej 
służby wojskowej. Warunki pracy i płacy do omówię 
nia na miejscu. 1549-ic

KOMUNIKATY
W związku z prowadzeniem w okresie od 1 kwiet­

nia 1965 r. do 18 kwietnia 1965 r. prac wymiany prza 
wodu gazowego na odcinku ul. 1 Maja, od skrzyżo­
wania z ul. Sobieskiego do skrzyżowania z ul. 22 Lip 
ca Mpgk w Wejherowie podaje do publicznej wia 
domości, że na czas przeprowadzenia robót zostanie 
wstrzymana dostawa gazu dla mieszkańców ul. 1 
Maja zamieszkałych w domach nr: 1, 2, 3, 4, 5, 7, 9, 
11, 13, 15 oraz dla mieszkańców ul. Kościuszki za­
mieszkałych w domach nr: 7, 9, 11, 13, 15, 28 i żłobek.

Natomiast na odcinku ul. 1 Maja od skrz5"żowania 
z. ul. 22 Lipca do wylotu ul. 1 Maja oraz na ul. 22 
Lipca, Ściegiennego, Marchlewskiego i Wybickiego — 
nastąpi spadek ciśnienia gazu.

O wszelkich uszkodzeniach instalacji, gazomierza I 
kuchenki oraz o zauważonych brakach w ich dzia­
łaniu odbiorca obowiązany jest zawiadomić niezwło^ 
cznie tut. przedsiębiorstwo (tel. 22-25, 21-25).

W tym celu należy zwrócić uwagę na zabezpiecze­
nie kurków gazowych i kurków wężowych. 1579-K

Polski Związek Inżynierów i Techników Budow­
nictwa — Zarząd Oddziału w Gdańsku organizuje; 
zaoczny kurs prawa budowlanego zgodnie z progra­
mem egzaminów na uprawnienia.

Kurs prowadzony będzie przez okres 6 miesięcy 1 
rozpocznie się w kwietniu br. Uczestnicy kursu otrzy 
mają komplet skryptów przepisów i norm, wymaga­
nych przy egzaminie na uprawnienia budowlane.

Wykłady i konsultacje odbywać się będą w punk­
tach konsultacyjnych. Bliższych informacji udziela 
sekretariat kursu: Gdańsk, Wały Jagiellońskie nr 38, 
teł. 31-16-18. 1508-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-17, dział gosp.-morskl 31-53-28 dział terenowy-31-18-97 sekretarz ■n -n s«
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W gali flagowej..

...Gdańsk oczekuje dnia, 
w którym będzie obchodzić 
20 rocznicę wyzwolenia min 
sta. Wszystkie gmachy pu­
bliczne i domy mieszkalne 
przystrojone są flagami.

Na zdjęciu: Królewska Dro 
ga w gali flagowej.

Fot. Wł. Nieżywiński

Szkota muzyczna czeka...
Dyrekcja Państwowej Podsta­

wowej Szkoły Muzycznej w 
Gdańsku przy ul. Gnilnej 3 ogła 
sza zapisy na rok szkolny 1965— 
66 dzieci do kl. I — uzdolnio­
nych muzycznie — urodzonych 
w 1958 roku. Bliższych infor­
macji udziela sekretariat szko­
ły w godz. od 11—15.

44 poilwieczoreli
na fali 230
\7 poniedziałek o godz. 17 i 

o godz. 20 min. 30 w sali kon­
certowej Grand Hotelu w So­
pocie odbędzie się 44 podwieczo 
rek z udziałem Fryderyki Elka 
ny, Stefci Górskiej, Igi Cem- 
brzyńskiej i in. Od tego pod­
wieczorku począwszy w impre­
zie będą brali udział najlepiej

PIĘKNY SYMBOL 20-LEOIĄ WYZWOLENIA GDAŃSKA

20 par zawarło związki małżeńskie
w Ratuszu Staromiejskim

NOWOŻEŃCOM: Mirosławie Kasprzak i Stefanowi Pace
wieżowi, Krystynie Butkiewicz i Henrykowi Mielcarko 
wi, Janinie Gadzińskiej i Januszowi Tatarze, Irenie Woj 
cieszek i Zygmuntowi Libudzie. Jadwidze Gerkiewicz . 
Wojciechowi Jańczukowi, Renacie Wołoszyk i Tadeuszowi 
Kuklińskiemu, Danucie Ćwiklińskiej i Zdzisławowi Szyn 
korze, Urszuli Kwidzińskiej i Kazimierzowi Ledemanno 
wi, Irenie Podporze i Wernerowi Rosalevvskiemu, Barba 
rze Marzec i Janowi Krześniakowi, Marii Radzikowskie., 
i Bogdanowi Zioło, Elżbiecie Grzybowskiej i Edmundowi 
Runowskiemu, Elżbiecie Deriglasoff i Waldemarowi Na- 
górnemu, Agnieszce Żarach i Wojciechowi Gleiserowi, 
Krystynie Kaczmarek i Teodorowi Kęprowskiemu, Tere­
sie Noga i Ryszardowi Wągusewiczowi, Marii Draniewicz 
i Henrykowi Grzegorzakowi, Marii Sosinowskiej i Jano­
wi Polakowi oraz Zofii Wilkowskiej i Zbigniewowi Sto­
bieckiemu — którzy w dniu wczorajszym zawarli związ- 
k! małżeńskie w sali Ratusza Staromiejskiego w Gdań­
sku, redakcja „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO” śle trady­
cyjne życzenia: „STO LAT”.

W ° tym. że w
gdańskim Urzędzie 

Stanu Cywilnego stanie na 
ślubnym kobiercu dwadzie­
ścia par, że ślub będzie 
wielką symboliczną uroczy­
stością, bo wszystkie pan­
ny młode liczą sobie tyle 
lat, ile lat ma wyzwolony 

przywrócony Macierzy 
Gdańsk — lotem błyskawi­
cy rozeszła się po mieście. 
Już od godzin porannych 
przed gmachem Ratusza 
Staromiejskiego gromadził 
Się tłum, z życzliwą cie­
kawością przyglądający się 
parom młodych ludzi za­
jeżdżających samochodami 

Tuż przed godziną 11, 
udekorowana, tonąca w zie­
leni i kwiatach sala przed­
stawiała _widok godny upa­
miętnienia: wzdłuż sali w
dwóch rzędach zasiedliwszy 
scy przyszli małżonkowie, 
obok nich zajęli miejsca 
świadkowie. ONE — w bia-się zapowiadający piosenkarze! .

z klubu piosenki przy zw zms! sukniach, z wiązan-
w Gdańsku. Jako pierwsza wy kami kwiatów W ręku, 
hąpi Grażyna Szerszyńska. | ONI — W Czarnych garni-

GDAŃSK Opera, „Don Car­
los”, g. 14; pon. „Aida”, g. 19 
Teatr Wielki, „Król IV”, g 
19; pon. niecz. WRZESZCZ - 
Miniatura’ „Skarby króla Drop 
sa”, g. 17. SOPOT Kameralny, 
„Całe życie”, g. 19; pon. niecz. 
GDYNIA Muzyczny, „Mój są­
siad Romeo”, g. 19.15; pon. 
„Fajerwerk”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Rę­
kopis znaleziony w Saragossie1 
poi., od 16 1., g. 10, 13.15, 16.30, 
19.45; pon. j. w. „Kameralne”, 
„W Zatoce Białych Niedźwie­
dzi”, poi., od 12 1., godz. 14; 
„Ogniomistrz Kaleń”, poi., od 
16 1., g. 16, 18, 20; pon. „Ognio 
mistrz Kaleń”, poi., od 16 lat, 
g. 16, 18, 20. „Piast”, „Późne 
popołudnie”, poi., od 16 1., g. 
16, 18, 20; pon. „Pierwszy dzień 
wolności”, poi., od 16 1., godz. 
15.30, 17.45, 20. „Przyjaźń” „Zac 
ne gzrechy”, poi., od 16 lat, 
g. 17, 20; pon. niecz. „Dru­
karz”, „Pamiętnik pani Han­
ki”, poi., od 16 1., g. 15, 17, 19; 
pon. niecz. „Panorama”, „Drew 
niany różaniec”, poi., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15; pon. „Zako­
chani są między nami”, poi., 
od 16 1., g. 20.ió. „Motława”, 
,,Rancho Texas”, poi., od 18 1., 
g. 15.45, 18, 20.15; pon. j. w.
„Wrzos”, .Pożegnania”, poi., 
od 18 1„ g. 16, 18, 20; pon. i—
„Popiół i diament”, poi., od 
18 lat, g. 16, 18, 20.' „Żak” —- 
„Eroica”, poi., od 18 1., godz. 
16, 18, 20; pon. niecz. „Włók­
niarz”, „Niewidomy muzyk”, 
radź., od 12 1., g. 16; „Zakaza­
ne piosenki”, poi., od 14 lat, 
g. 18; pon. niecz. „Gedania”, 
„Gdzie jest generał”, poi., od 
12 1.. g. 16, 18, 20; pon. niecz.
„Zorza”, „Czarci żleb”, nol., 
od 10 1., g. 15, 17, 19; 52on. —
„Miasto nieujarzmione”, poł„ 
od 14 1„ g. 17, 19. „Kosmos”, 
„Kwiecień”, poi., od 16 1., g. 
14, 16, 18, 20; pon. „Giuseppe
w Warszawie” poi., od 9 lat, 
g. 15.45, 18, 20.15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Pa­
nienka z okienka”, poi., od 12 
lat, g. 13, 16, 19; pon. „Pierw­
szy dzień wolności”, poi., od 
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka” 
„Odwiedziny prezydenta”, poi., 
od 7 1., g. 12.30; „Żona dla 
Australijczyka”, poi., od 12 1„ 
g. 17.30, 20; pon. j. w. godz. 10, 
12.30 i 15, 17.30, 20. „Tramwa­
jarz”. „Ostatni kurs”, polski, 
od 16 1., g. 16, 18, 20; pon. 
niecz.

NOWY PORT — „1 Maja”,
„Popiół i diament”, poi., od 
18 1., g. 16, 18. 20; pon.. niecz.

OLIWA „Delfin”. „Żona dla 
♦Australijczyka”, poi., od 12 1., 
g. 14, 16, 18, 20; pon. j. w. g. 
16. 18, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Życie raz 
Jeszcze”, poi., od 16 1., godz. 
13, 15.15, 17.30, 19.45; pon. „Jest 
taki chłopak”, radź., od 12 lat, 
g. 15.15; „Kapo”, wł.. od 16 1., 
g. 17.30. 19.45. „Polonia” „Obok 
prawdy”, poi., od 16 1., godz. 
13.15, 15.30, 17.45, 20; pon. „Da­
wid i Liza”, USA, od 16 lat, 
g. 15.30. 17.45, 20.

GDYNIA „Warszawa’*, „Bar­

wy walki”, poi., od 12 1., godz.
10.30, 13, 15.30, 17.45, 20; pon. — 
„Mały światek Sammy Lee”, 
ang., od 16 1., g. j. w. „Go­
plana”, „Smarkula”, poi., od 
16; L, g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15, 
„Niedziele w Avräy”, franc., 
od 16 1„ g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Atlantic”, „Pierwszy dzień 
wolności”, poi., od 16 k, godz.
15.30, 17.45, 20; pon. „Światło na
twarzy”, węg., od 16 1., godz. 
15.30; „Cudotwórczym”, USA. 
od 16 1., g. 17.45, 20. „Fala 
„Godziny nadziei”, poi., od 16 
lat, g. 14, 16, 18, 20; pon. j. w. 
godz. 16, 18, 20. „Marynarz”,
„Irena do domu”, poi., od 71., 
g. 15, 17, 19; pon. „NHsodem 
Dyzma”, poi., od 16 1„ godz.
17, 19. „Neptun” — nieczynne. 
„Promień”, „Ewa chce spać”, 
poi., od 18 1., g. 16, 18, 20; pon. 
j. w. „Mimoza”, „Zakazane 
piosenki”, poi., od 14 1., godz. 
16, 18, 20; pon. „Sprawa pilota 
Maresza”, poi., od 12 1., godz. 
16, 18, 20. „Klubowe”, „Ulica 
Graniczna”, poi., od 14 1„ g.
18, 20.15; pon. niecz. „Mewa”, 
„Lotna”, poi., od 16 1., godz. 
19; pon. niecz. „Jagienka” — 
„Kanał”, poi., od 14 1., godz. 
15, 17, 19; pon. niecz. „Iskra”, 
„Tysiąc talarów”, poi., od 10 
lat. g. 17, 19; pon. niecz.

RUMIA „Aurora”, „Ranny w 
lesie”. poi., od 12 1., g. 15.45, 
18, 20.15; pon. „Hrabia Monte
Christo”, fr„ od 12 1., godz. 16,
19.30,

PRUSZCZ „Krakus”, „Pię­
ciu”, poi., od 16 1., g. 17.30, 
19.30; pon. niecz.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 28 marca 65 r. 

NIEDZIELA 
LOKALNE:

14.00 „Czwarta zmiana”. 16.02 
,0 teatrze Hubnera”

M. Szczepkowskiej. 21.25 — Z 
boisk i stadionów. 22.20 Felie­
ton Baltazara — „Dzień dobry 
wiosno”,
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.50 — 
Dwaj wybitni wirtuozi: Mal­
colm Fragerz — fortepian i 
Charles Treger — skrzypce.
12.10 Poranek symfoniczny w 
wykonaniu wielkiej orkiestry 
symfonicznej PR Katowice.
13.10 Zagadka historyczna. 13.30 
.Moskwa z melodią i piosenka 

słuchaczom polskim”. 15.00 „W 
80 dni, dookoła świata” wg Ju 
liusza Vernea. 16.30 Koncert 
Chopinowski — Mazurki w 
wyk. H. Sztompki. 17.05 Felie­
ton na tematy międzynarodo­
we. 17.15 Zespół Pieśni i Tań­
ca. 17.30 Program z dywani­
kiem. 18.35 Muzyka. 19.00 Re­
wia piosenek. 19.30 „Słowik” — 
słuchów, wg komedii Roberta 
Lamoureux. 20.30 „Ze świata 
opery”. 22.30 Gra orkiestra ta­
neczna rozgłośni śląskiej PR. 
23.00 Koncert muzyki symfo­
nicznej.

w dniu 29 marca 65 r.
PONIEDZIAŁEK

LOKALNE:
13.00 Rozmowy z gospodarza­

mi, 13.10 Muzyka ludowa, 16.05 
„Historie w dur i moll”, 16.30 
Z muzami na ty. 16.45 „Pa­
cjenci ze stali”, 17.00 „Szafa 
gra”, 17.30 Przegląd aktualno­

ści Wybrzeża, 17.50 Gdańskie 
XX-lecie, 20.20 Chwila muzyki, 
20.25 „W portach już za cias­
no”, 20.45 W tanecznym ryt- 
ąoie, 21.40 W przeddzień wyzwo 
lenia Gdańska.
OGÖLNOPOLSKIE:

13.20 „Okolice moich przyja­
ciół” fragm. powieści Jerzego 
Wawrzaka, 13.45 „W rytmie tań 
ca i piosenki”, 14.30 „Śmierć 
u progu wolności”, 14.45 „List 
ze Śląska”, 15.00 Utwory for­
tepianowe w wyk. Elżbiety 
Sobkowicz, 15.20 Opr. Czarna- 
wa: Muzyka do filmu kubań­
scy Kozacy”, 15.30 „Błękitna 
sztafeta”, 21.40 W tanecznym 
rytmie, 22.10 „Nowości litera­
tury światowej — „Centaur”, 
fragm. pow. Johna Updike’a, 
22.40 Rozmowy o wychowaniu. 
22.50 „Podróż zimowa” Fr. 
Schuberta, 23.40 „Melodie na 
dobranoc” na trąbce gra Ed­
die Calvert.

turach. W rogu sali zajął 
miejsce zespół Liceum Mu­
zycznego, który przez cały 
czas trwania uroczystości 
tworzył dyskretne tło mu­
zyczne. W przeciwległym 
końcu — tłum fotoreporte­
rów i operatorów filmo­
wych, czekających na mo­
ment rozpoczęcia tej nie­
codziennej uroczystości.

Punktualnie o godz. 11 na 
salę wkracza pan Mieczy­
sław Manowiecki, kierow­
nik gdańskiego USC. Na tle 
czarnego garnituru widnie­
je orzeł, zawieszony na 
łańcuchu — insygnium wła­
dzy, powołanej przez prawo 
do udzielania ślubów. Wszy 
scy powstają z miejsc, wy­
słuchując krótkiego omó-; 
wienia Kodeksu Rodzinne-’ 
go.

Po chwili bierwsza para, 
20-Ietnia Mirosława Kas­
przak i Stefan Pacewicz
wraz ze świadkami zajmu­
ją miejsca przed stołem. 
Kilka proceduralnych for­
mułek poprzedza moment 
najbardziej podniosły, gdy 
małżonkowie kolejno pow­
tarzają rotę przyrzeczenia:

„Swiadom(a) praw i o- 
bowiązków wynikających 
z założenia rodziny, uro­
czyście oświadczam, że 
wstępuję w związek mal 
żeński i przyrzekam, iż 
uczynię wszystko, aby na 
sze małżeństwo było zgod 
ne, szczęśliwe i trwałe”.

szę toast za pomyślność 
was wszystkich i wszyst­
kich gdańskich 20-latków. 
Przy dźwiękach melodii 

„Sto lat!”, pary kolejno 
opuszczają salę i gmach Ra­
tusza.

Na marginesie należy wyra­
zić słowa wielkiego uznania 
dla wszystkich pracowników 
Urzędu Stanu Cywilnego za 
trud, jaki włożyli w organi­
zację i znakomitą reżyserię ce­
remonii. Wszystko odbywało 
się harmonijnie, sprawnie i 
szybko, bo za tym wszystkim 
kryła się troska pracowników 
USC o to, by ceremonii nadać 
charakter jak najbardziej od­
świętny, symboliczny...

E. K.

Czynem społecznym
witają gdańszczanie

XX rorznirę wyzwolenia
Mieszkańcy Gdańska 

wzmożonym czynem spo­
łecznym witają 20-tą ro­
cznicę wyzwolenia Ziemi 
Gdańskiej. Jak się do­
wiadujemy do 26 bm. do 
Komitetu Osiedlowego nr 
3 (Dolne Miasto) wpłynę­
ły deklaracje czynów spa 
łecznych ogólnej wartoś­
ci 493 tys. zł. Na specjal­
ne wyróżnienie zasługują 
zobowiązania TRAMWA­
JARZY.

Załoga stacji ruchu i 
zajezdni „Łąkowa”, po­
stanowiła uporządkować 
plac zabaw u zbiegu ulic 
Toruńskiej, Jałmużniczej

Rocznicowe spotkanie
W ub. piątek, w auli Stu­

dium Nauczycielskiego w 
Gdańsku odbyło się spot­
kanie słuchaczy i grona pro 
fesorskiego z kombatantami 
II wojny światowej — Li­
dią Dębicką, głośną na Wy­
brzeżu działaczką społeczną 
i Bolesławem Dzieżewskim, 
b. partyzantem, oficerem 
polityczno - wychowawczym 
Gwardii Ludowej, walczą­
cym z okupantem w latach 
1939—1944 na terenie lu- 
belszczyzny.
*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

| Sesja MRN |
i w Gdyni f

na dzień 28 marca 65 r.
NIEDZIELA

9.00 „Arcydzieło Ermitażu” 
progr. z Leningradu. 9.30 „Ko­
ściuszkowcy z Lasów Lip­
skich”, rep. film. 9.55 „Małpi 
business”, film fab. prod. USA 
od 1. 12. 11.15 Koncert orkie­
stry Węgierskiego Radia i TV 
(trans, z Budapesztu). 12.25 — 
„Ołówek”, film kr. prod. jug. 
13.10 Program z cyklu: „Świat, 
obyczaje i polityka”. 13.30 — 
Film z serii ..Koń, który mó­
wi”. 13.55 TV Kurs rolniczy. 
14.40 PKF. 14.55 Henryk Wie­
niawski — progr. muz. 15.25 — 
.Ludzie i zdarzenia”, rep. film. 

15.35 „Ośli szczyt”, widowisko 
dla młodych widzów. 16.20 — 
Sprawozdanie z międz. turnie­
ju gimnastycznego. 17.00 „Kwa­
drans wiejski”. 17.15 „Święto 
wiosny”. III odcinek widowi­
ska z cyklu: „Dzwonić cztery 
razy”. 18.00 „Przy kominku”, 
progr. rozr. (wyk. J. Jurandot. 
K. Rudzki. K. Krukowski, J. 
Wasowski, J. Przybora, W. Mły 
narski). 18.35 Recital aktorski 
A. Śląskiej. 19.15 „TV Słownik 
Wyrazów Obcych”. 19.30 Dzien­
nik. 19.50 „Dobranoc”. 19.55 — 
„Śpiewa Regina Bielska”. 20.15 
Sześciomecz szablowy, finały 
(spr. z Wrocławia). 21.00 „De­
fraudant”, film fab. prod, ang 
od lat 16. 22.00 Sportowa nie­
dziela. 22.25 „Wieczorny re­
laks”.

na dzień 29 marca 65 r.
PONIEDZIAŁEK

10.00 „Bez aureoli”, film fab. 
prod. CSRS, 17.00 Dziennik, 
17.05 „W pewnym królestwie” 
filmowa bajka dla dzieci, 17.35 
Magazyn Postępu Techniczne­
go, 18.05 „Kino Krótkich Fil­
mów”. 18.30 „Cztery ściany i 
co dalej?”, rep, poświęcony 
jakości nowoczesnych mebli i 
artykułów domowych, 19.00 „Ze 
spół Mantovaniego”, 19.30 
Dziennik, 19.50 • „Dobranoc”, 
20.00 „Ostatnie dni świątyni 
Ptah” — film krótk. prod, 
polskiej. 20.20 Teatr TV: „Vol- 
pone”, komedia klasyczna s 
końca XVI w. Ben Johnsona, 
21.55 Dziennik, 22.15 „Wieczór 
ny relaks”, 22.20 Lekcja jęz. 
angielskiego.

Po tym następuje wrę­
czenie obrączek, składanie 
podpisów na akcie ślubu, 
kwiaty, życzenia...

I tak przez półtorej go­
dziny, kolejno, wszystkie 
pary nowożeńców stawały 
przed urzędnikiem stanu 
cywilnego, zawierając akt 
najbardziej chyba pamiętny 
i ważny w ich życiu. Kie­
dy ostatnia para odeszła od 
stołu, na salę weszli kelne­
rzy z tacami, roznosząc 
wśród zebranych lampki wi­
na. Słychać dźwięki mar­
sza weselnego Mendelsohna. 
Wszyscy powstali z miejsc, 
głos zabrał obecny na ce­
remonii ślubnej przewodni­
czący Prezydium MRN w 
Gdańsku Tadeusz Bejm:

— Drodzy państwo, po­
zwólcie, że w imieniu 
władz miasta złożę wam 
jak najserdeczniejsze ży­
czenia. Tych dwadzieścia 
ślubów jest dla nas sym­
bolem 20-lecia powrotu 
Gdańska do Macierzy. I 
dlatego życzę wam wszy­
stkim, by dla was i wa­
szych dzieci ten dzień, w 
którym uczyniliście tak 
ważny życiowy krok, był 
dniem Pamiętnym. Wzno-i

% 29 i 30 bm. o godz. 9*
j w gmachu Prezydium* 
|MRN w Gdyni odbędzie* 
♦się dwudniowa sesja Miej*
♦ skiej Rady Narodowej. W<
♦ pierwszym dniu sesji za-1
♦ sadniczym tematem bę-^
♦ dzie sprawozdanie z wy-<
♦ konania planu terenowe-♦
♦ go i budżetu za 1964 rokw
♦ w dniu następnym —
♦ działalność MRN w okrei 
|sie ostatniej kadencji
♦ (1961—65).
*♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦<•«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦«

Pobór główny
W okresie od 1 kwietnia do 

30 czerwca przeprowadzony zo 
stanie na terenie Gdańska po­
bór główny.

Komisje Poborowe urzędować 
będą w Gdańsku - Wrzeszczu 
przy ul. Małachowskiego 1 w 
godzinach od 11 do 18, w związ­
ku z tym poborowi zatrudnie­
ni na pierwszej zmianie powin­
ni zgłosić się o godz. 15, na­
tomiast zatrudnieni na dru­
giej zmianie o godz. 11.

Obowiązkowi zgłoszenia się 
do komisji poborowej podlega­
ją mężczyźni urodzeni w la­
tach: 1946 oraz 1945, 1944, 1943, 
1942 i starsi, którzy nie mają 
uregulowanego stosunku do 
powszechnego obowiązku woj­
skowego. Bliższe szczegóły po­
dane zostaną w obwieszczeniach 
rozplakatowanych na terenie 
miasta.

Spotkanie — w którym uczest 
niczyli dyrektor studium E. 
Chabior, wicedyrektor i prze­
wodniczący Miejskiej Komisji 
Młodzieżowo - Pedagogicznej 
przy ZM TPP-R M. Anisimo- 
wicz oraz przedstawiciel ZW 
TPP-R — zostało zorganizowa­
ne przez Zarząd Miejski To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej w Gdańsku z oka­
zji 20 rocznicy wyzwolenia Wy­
brzeża.

Lidia Dębicka opowie­
działa młodzieży o udziale 
kobiet polskich, skupionych 
w szeregach Armii Czerwo­
nej i I Dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki, o ich udzia­
le w walkach o wyzwole­
nie zachodnich ziem Kraju 
Rad i Polski.

Ciekawymi wspomnienia­
mi z okresu walk party­
zanckich podzielił się Bole­
sław Dzieżewski, barwnie 
snując opowiadanie o wal­
ce zbrojnej i politycznej 
Gwarii Ludowej z okupan­
tem.

Dyrektor Chabior opowie­
dział przyszłym nauczycie­
lom o niełatwej pracy nie­
licznej w 1945 roku kadry 
pedagogów, o nauczycielach, 
którzy w ślad za wyzwala­
jącymi Wybrzeże jednost­
kami Armii Czerwonej i od 
działami Wojska Polskiego 
podążali do dymiących po­
żarem wojny miast i mia­
steczek, by jak najszybciej 
powołać do życia szkoły — 
polskie szkoły na wyzwolo­
nym polskim Wybrzeżu.

H. SZ.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE
...w sali teatralnej Domu Rze­

miosła w Gdyni (ul. 10 Lute­
go 33) od godz. 17 do 20 odbę­
dzie się podwieczorek taneczny 
w czasie którego klub ZMS-u 
organizuje konkurs nowoczes­
nych tańców (najlepsi otrzyma 
ją nagrody). Do tańca grają 
„Czerwone gitary” (dawne „Pię 
ciolinie”).

O godz. 11 w Klubie Turysty 
w Gdyni okręgowa konferencja 
sprawozdawcza.

O godz. 17 w Klubie MPiK w 
Gdyni uroczysty wieczór z oka 
zji XX-lecia wyzwolenia Gdyni. 
Referat wygłosi komandor ppor. 
mgr Kosiarz. W części artystycz 
nej — zespół estradowa Mar. 
Woj.

Komisja kół zakładowych 
PT i K informuje o niedzielnej 
wycieczce dla uczczenia 20-lecia 
Wyzwolenia Wybrzeża „trasą 
bojów o Gdynię i Gdańsk” 
przez Janowo — Wielki Kack. 
Przewidziane jest spotkanie z 
przedstawicielami wojska. Wy­
jazd z Gdańska pociągiem 28 
bm. o godz. 10 min. 10. Spotka­
nie w Janowie o godz. 11 min. 
05.

i Kamiennej Grobli. War 
tość tej pracy społecznej 
tramwajarzy z Łąkowej 
wyniesie 21.202 zł. Dekla­
rując swój czyn na rzecz 
miasta zalega stacji i za­
jezdni z Łąkowej wzywa 
wszystkie zakłady pracy 
mieszczące się w Dolnym 
Mieście o naśladownictwo 
i włączenie się do prac 
dla uporządkowania i 
upiększenia Gdańska.

Cenne zobowiązanie po­
djęli również sympatycy 
oraz kierownictwo i rada 
klubowa Klubu - Czytel­
ni przy ul. Kurzej 8. W 
czynie społecznym wy­
mienią instalację oświet­
leniową i odświeżą wszy­
stkie pomieszczenia klu­
bowe. Wartość czynu 
4.700 zł. Wszystkie pra­
ce wykonane będą do, 
końca kwietnia br.

Na terenie Komitetu- 
Osiedlowego nr 3 do tej 
pory w podejmowaniu 
czynów społecznych wy­
różniły się komitety blo­
kowe, którym przewodni­
czą: Jan Lessman, S. Sob 
czyk, E. Tywonek, W. Dy 
bowski, J. Kijewski, F. 
Przybylski, A. Janików-, 
ska, G. Ordowska, S. 
Król, J. Gałka i T. Mu­
larczyk.

(Jar)

Akadenra młodzieżowa
i okazji 20 rocznicy
wyzwolenia Gdańska

Wczoraj w auli Techni­
kum Mechaniczno - Elek­
trycznego w Gdańsku odby­
ła się ogólnomiejska akade­
mia młodzieżowa zorganizo­
wana przez ZM ZMS i Ko­
mendę Hufca Harcerstwa z 
okazji 20 rocznicy wyzwo­
lenia naszego miasta. Wzięli 
w niej udział przedstawicie­
le młodzieży szkolnej, orga­
nizacji zakładowych ZMS i 
m.

Na uroczystość przybyli 
między innymi przewodniczą 
cy Prezydium MRN Ta­
deusz Bejm, komendant
Chorągwi ZHP M. Preis i 
wiceprzewodniczący ZW, 
ZMS I. Sobczak.

Po zagajeniu, którego do­
konał przewodniczący ZM 
ZMS B. Brańka i referacie 
hm. J. Wiatra, który mówił 
o udziale młodzieży gdań­
ska w dorobku 20-lecia, na­
stąpił kulminacyjny mo­
ment: przewodniczący T.
Bejm dokonał odznaczenia 
„Medalem za zasługi dla m. 
Gdańska” dwóch organiza­
cji zakładowych ZMS: przy 
Stoczni Gdańskiej i Stoczni 
Remontowej.

Wieczorem Zarząd Miej­
ski ZMS i Komenda Hufca 
Harcerstwa spotkały się z 
rówieśnikami wyzwolonego 
Gdańska — na balu 20-lat­
ków, który odbył się w „Ru 
dym Kocie”. e.

ZKroniirri Jk ę

Wczoraj w Gdańsku-Wrzesz- 
czu przy ul. Wita Stwosza, róg 
ul. Abrahama, 58-letnia Jani­
na Czekałowska, zam, w Tcze­
wie przy ul. Nowowiejskiej 1 
m. 3, przechodząc nieostrożnie 
przez torowisko, wpadła pod 
tramwaj nr 2. Janina Czeka­
łowska poniosła śmierć na 
miejscu.

* * *

W PONIEDZIAŁEK
...Z okazji 20-lecia wyzwolenia 

Gdańska dr Marian Pelczar mó 
v będzie na temat: Gdańsk 
na przestrzeni wieków. Odczyt 
odbędzie się w sali 109 Studiun 
j. obcych w Politechnice Gdań 
skiej o godz. 10 min. 45. Orga 
nizatorem — Instytut Maszy 
Przeplvwowvch PAN.

Q godz. 19 w Żaku koncert w 
wykonaniu studentów PWSM w 
Sopocie«

Prawie równie tragicznie 
skończył się wypadek, spowodo 
wany nieostrożnością Anatola 
Z. Również we Wrzeszczu, na 
rogu ulic Tuwima i ał. Zwy­
cięstwa. bez uprzedniego upew­
nienia się. czy przejście jest 
wolne, wychylił się on poza 
krawężnik. W tym czasie prze- 
’eżdżał tędy w kierunku Gdań- 
ku autobus ..San” nr rej. DK 

7063, należący do WPK GG. 
'natol Z. uderzył w pojazd 

"’'Iową i w stanie bardzo cięż­
kim przewieziony został do 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Gdańsku.


